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Zdrowy rozsqdek musi zwyciężyć!

U Thant rozpoczął
rozmowy z przedstawicielami

USA, ZSRR i Kuby
W  oczekiwaniu na wynik

Rada Bezpieczeństwa 
zawiesiła obrady

NOWY JORK PAP. Po wczorajszym dniu, 
kiedy to nastąpiło poważne rozładowanie atmo­
sfery wokół sprawy Kuby, w dniu dzisiejszym 
obserwatorzy z zainteresowaniem oczekują na 
wyniki rozmów p.o. sekretarza generalnego 
ONZ, U Thanta, z przedstawicielami USA,ZSRR 
I Kuby. Oczekuje się, iż U Thant, po przepro­
wadzeniu rozmów z przedstawicielami poszczegól 
nych stron, będzie dążył do zaaranżowania bez­
pośrednich rozmów między ZSRR a USA.

Komentatorzy przyjęli z dużym zadowoleniem 
stanowisko premiera Chruszczowa, który zaapro 
bował propozycje U Thanta, przyczyniając się 
w ten sposób do poważnego złagodzenia napię­
cia. Jeśli chodzi o stanowisko Kennedy’ego to 
— jak się wydaje — uległo ono jedynie pewne­
mu ¿łagodzeniu, ale trudno mówić o jego zmia 
nie.

PORTOWCY
BIJĄ
REKORDY
przeładunków 
i nauki

SZCZECIŃSCY doke- 
rzy słyną z rekordo­
wych przeładunków. Od 
tej strony znamy por­
towców dość dobrze. 
Jak już informowaliś­
my — bieżący rok nasi 
dokerzy powinni zakoń­
czyć absolutnym rekor­
dem obrotów, rzędu 10 
min ton.
(Dokończenie na str. 2)

Odróżnia
barwy...
palcami

M O S K W A  P A P . Róża K u  
leszow a, m ło da  p ie lę g n ia r­
ka z m ia s ta  N i tn y j  T a g il, 
nauczy ła  się „c z y ta ć ”  zw y 
k łe  k s ią żk i i  d z ie n n ik i z 
zaw ią zan ym i oczam i. D o ty  
k a ją c  pa lcam i zad ruko w a­
n e j k a r tk i ,  p o t r a f i  ona o- 

i pow iedz ieć, co p rzedstaw ia  
! ry su n e k  lu b  fo to g ra fia . Do 

nosi o ty m  d z ie n n ik  ko le ją  
1 rz y  rad z ie ck ich , „G U D O K ” . 
i F enom enalne zdo lności 
, R óży na ty m  się n ie  koń ­

czą. U m ie  ona po om acku 
1 okre ś la ć  na w e t b a rw y . Na 
i k o n fe re n c ji na u ko w e j psy- 
. cho log ów  dano je j  czar­

n y  w o re k  z n ie zna nym i 
‘ k o lo ro w y m i prze dm io ta m i. 

W yc ią ga ła  rę k a w ic z k i, 
ch u s tk i i  s z a lik i żądanego 
k o lo ru , ja k  rów n ie ż  „za ­
m ów ion ą ”  k a r tę  z ta li i.

D z iew czyna tłu m a czy , że 
każd y  k o lo r  d a je  w  d o ty ­
k u  inn e odczucie : p rzyp o ­
m in a  fa lis te  l in ie ,  drobne 
p u n k c ik i,  k rz y ż y k i itd .

JE D N O C ZEŚN IE  Róża 
w yob ra ża sobie te  b a rw y  
w zro kow o . N ie  p o tra f i ona 
je d n a k  o d ró żn ić  ko lo ru , 
je ś li ry su n e k  zn a jd u je  się 
pod szk łem , lu b  p rz y k ry ty  
je s t p ły tk ą  z ce lu lo id u .

U m ie ję tn o śc i sw e K u le -  
szowa na by ła  w  w y n ik u  
up o rczyw ych  ćw iczeń, p ra ­
c u ją c  w śró d  oc ie m n ia łych .

PEŁNIĄCY obowiązki 
sekretarza generalnego 
ONZ, U Thant — jak 
wynika z komunikatu 
Sekretariatu ONZ — 
przystępuje dziś od 
wczesnych godzin porań 
nych do wstępnych ne­
gocjacji z przedstawi­
cielami ZSRR, USA i 
Kuby w sprawie wyba­
dania możliwości poko­
jowego rozwiązania pro­
blemu kubańskiego. Jak 
się oczekuje, U Thant, 
spotka się najpierw z 
przedstawicielem USA 
w ONZ, Stevensonem, a 
następnie z przedstawi-

cielem ZSRR, Zorinem 
i reprezentantem Kuby, 
Inchaustegui.

J a k  w iad om o, w  czw ar­
te k  p re m ie r Z w ią zku  Ra­
dzieck iego zaaprobow a ł cal 
k o w ic ie  p ro p o zyc je  U  T ha n  
ta , k tó re  sek re ta rz  generał 
n y  O N Z sk ie ro w a ł do rzą* 
d ó w  U SA, ZSR R  i  K u b y . 
P re zyd e n t K e nn ed y  w  
sw ej od po w ied z i w yraża 
w p ra w d z ie  zgodę na pod­
ję c ie  roko w a ń , a le  up iera  
się nada l p rzy  sw ym  sta­
n o w isku  u trz y m a n ia  b loka 
d y  K u b y  m im o , iż  U  
T h a n t p ro po no w a ł je j  za­
w ieszenie na okres 2—3 ty ­
go dn i, k ie d y  to  trw a ć  bę­
dą ro zm ow y w  sp ra w ie  
rozw iąza n ia  p ro b le m u  k u ­
bańskiego.

DONIESIENIA 
Z WASZYNGTONU

PREZYDENT Kenne­
dy obradował do póź­
nych godzin nocnych z 
komitetem wykonaw- 
czym Krajowej Rady 
Bezpieczeństwa, omawia 
jąc rozwój problemu ku 
bańskiego. Kolejne po­
siedzenie w  Białym Do­
mu odbyło się dziś ra­
no.

Rzecznik Departamen 
tu Stanu podał w czwar 
tek po południu listę 
krajów Ameryki Laeiń 
skiej, które Wyraziły go 
towość uczestniczenia w 
blokadzie Kuby. Są to: 
Salvador, Kostaryka, 
Honduras, Ekwador, Ko 
lnmbia, Gwatemala, Do 
mlnikana i Argentyna, 
a zatem przede wszyst-

(Dokończenłe na str. 2)

Pięć minul
przed referendum
we Francji

PARYŻ (inf. wł.). Wy 
wiady, przewidywania, 
sondaże opinii publicz­
nej — słowem kampa­
nia przedreferendalna — 
oto czym żyje w tych 
dniach prasa francuska. 
Znana komentatorka F. 
Giroud na łamach ty­
godnika „EXPRESS” pi­
sze:

„Wszczynając proces, 
co robisz przede wszyst­
kim? Czy zaczynasz od 
błagań i  pogróżek pod 
adresem sędziów? Nie! 
— zwracasz się do adwo 
kata, by zapoznał się z 
twoją sprawą i  bronił 
twoich interesów. Czy 
przyszłoby ci na myśl 
bronić się samemu? Czy 
przyjąłbyś wyrok, wyda 
ny bez rozprawy, dysku 
sji, poznania argumen-

tów drugiej strony 
przez wyższą instancję?” 

To byłby właśnie ple­
biscyt — w przeciwień­
stwie do g ło d o w a n ia  po­
średniego, które daje 
każdemu obywatelowi 
prawo wyboru obrońcy 
(w tym wypadku byliby 
nimi deputowani), a jed 
nocześnie obowiązek pod 
dania się wyrokowi — 
kończy autorka.

JESTEŚMY w mia­
steczku Casis w Prowan 
sji.

— Pyta pan o referen 
dum? Na nic się ono nie 
zda. Jesteśmy jakby w 
próżni. Nie ma już poli­
tyki, de Caulle ją poł­
knął jak ostrygę...

(Dokończenie na str. 2)'

ORYGINALNE
BIURKO

JE D E N  Z ekspona­
tó w  a r ty s ty  m ed io lań­
sk iego P ie ro  FO R N A- 
S E TTI w  S tu ttg a rc ie : 
b iu rk o  z na m alow any­
m i m o ty w a m i a rc h ite k  
to n ic z n y m i,

(C A F)

Przed odlotem

na zim ow iska

B A Z A :
TATRY

Z A K O P A N E  PA P. T a try  
leżą na sz laku  w ęd ró w ek  
p ta kó w , k tó re  przed zim ą 
p rz e la tu ją  do c iep łych  
k ra jó w . Szczególnie upodo­
b a ły  one sobie re jo n y  M or 
skiego O ka i  D o lin y  P ię ­
c iu  S taw ów , gdzie chę tn ie  
za trz y m u ją  s ię  na odpóczy 
ne k . W  ty m  ro k u , z pow o­
du  c ie p łe j i  pogodnej Je­
s ien i, p ta k i o p ó źn iły  sw ó j 
o d lo t z naszego k r a ju  i  
Jak  rzad ko o ,te j porze, je ­
szcze te raz, c a ły m i „c h m u ­
ra m i”  za trz y m u ją  się na 
M o rsk im  O ku, C zarnym  
Staw ie  1 S Staw ach.

W  o s ta tn ic h  d n iach , prze 
la tu  je  p tac tw o  w odne. 
Przed n im  go śc iły  bocia­
n y , gęsi, ż u ra w ie  i  cała 
masa p ta c tw a  śpiew ające­
go.

Przyszłość pod znakiem chemii

Nowości przemysłu 
włókienniczego

9  Nowe mieszanki „na wełnę” 
O  Zamiast tkania -  naklejanie

ŁODŻ (inf. w!.). Tkaniny wełno i bawełno 
podobne, bard:iiej odporne na ścieranie, działa­
nie czynników atmosferycznych, niemnące, nie 
kurczliwe, a równocześnie bardziej eleganckie 
i efektowne niż tkaniny tradycyjne — to ideał, 
ku któremu zmierza przemysł tekstylny 
całym świecle.
W POLSCE badania 

nad wprowadzeniem na 
szeroką skalę tkanin z 
włókien syntetycznych 
do przemysłu włókien­
niczego prowadzi Insty­
tu t Włókienniczy, w Lo­
dzi.

Z  p o d ję ty c h  w  ro k u  u -  
b ie g łym  ponad s tu  te m a­
tó w  badaw czych, zakońezo 
n o  o p raco w a n ia  na ukow e 
przeszło 80-ciu . i 

Jed nym  z po w ażn ych o -  
s iągn ięć in s ty tu tu  je s t m .

Zawieszony
w czynnościach

za brak... 
krawata

LO N D Y N  P A P . Falę p ro ­
te s tó w  s k ie ro w a n ych  pod 
adresem BBC  w y w o ła ło  
ukazan ie  się speakera te le­
w iz j i  lo n d y ń s k ie j, C. W e l- 
landa na m a ły m  ek ra n ie  
bez... k ra w a ta . D y re kc ja  
BBC  zapew n iła  zaszokowa­
n ych  B ry ty jc z y k ó w , że 
speaker zostan ie zawieszo­
n y  w  sw ych  czynnościach.

Co k r a j,  to  ob ycza j!

In . uzyskan ie  w  dośw iad­
cza ln ych  p ra cow n ia ch  m ie­
szan k i przędzy po lia lko - 
h o lo w o -w iń y lo w e j z  w łó k ­
nem  w iskozo w ym . T kan ina  
z te j przędzy — zaró w n o  
zrob iona „n a  w e łn ę ”  ja k  
1 „ n a  baw ełnę”  — je s t w y ­
ją tk o w o  e fe k to w n a  1 pra ik 
tyczna.

JUŻ w  stosunkowo 
krótkim  czasie prace 
naukowo-techniczne do­
prowadzą do dalszej eli 
minacji tradycyjnych 
włókien (zwłaszcza ba­
wełny) w  przemyśle tek 
stylnym. Udział włókien 
syntetycznych w produk 
c ji włókienniczej w 1965 
roku ma być pięciokrot 
nie większy niż w roku 
ubiegłym.

N a raz ie  z  w łó k ie n  syn te ­
tyczn ych  na jw ię ksze uzna­
n ie  w  oczach k lie n tó w  zna 
laz ła  (zrazu p rz y ję ta  ba r­
dzo n ie u fn ie )  e lana. Idz ie  
Jak woda. W  ro k u  bieżą­
cym  p rze m ys ł dostarczy 
sk lepom  o ko ło  2,7 m ilio n a  
m e tró w  te j tk a n in y .

W ie lk ie  na dz ie je  w łó k ie n  
n lc tw a  zw iązane są z w p ro  
w adzoną n ie da w no do p ro ­
d u k c j i  ta k  zw aną w łó k n i­
ną , to  je s t m a te ria łem  w y ­
ko n an ym  m etodą przyszy ­
w a n ia , lu b  p rzyk le ja n ia  
w łó k n a  do specja lnego pod 
łoża  zam iast k lasycznego 
dotychczas system u przę­
dzenia i tka n ia .

< Dziś 6 stron

Rurociąg 
forsuje rzeką

B U D O W A  R uroc iągu 
P rz y ja ź n i polega n ie  
ty lk o  na u ło żen iu  
k ilo m e tró w  r u r  w  w y ­
kopach z iem nych . Na 
je g o  tras ie  trzeb a b y ło  
fo rsow ać ró w n ie ż  sze­
reg  rze k  i  s tru m ie n i. 
P rz y  fo rs o w a n iu  w ię k ­
szych rzek  stosuje się 
różne m etody. W nie­
k tó ry c h  w ypa dka ch  
przechodzi ru ro c ią g  po 
spe c ja ln ych  w iszących 
m ostach, w  in n y c h  po 
dn ie  rz e k i w  w ykop ach  
w y ko n a n ych  przez no­
woczesne, p rzystosow a­
ne do ty c h  celów  po- 
g lę b ia rk i. P o n iew aż ro 
pa n a fto w a  z ZSRR 
n ie  p rz e p ły n ie  700-kilo- 
m e tro w e j tra sy  przez 
Po lskę  o „w ła s n y c h  si­
ła ch ” , bu du je  s ię ró w ­
n ie ż  po drodze stac je  
pom p (a p rz y  n ich  
z b io rn ik i) , k tó re  będą 
zw iększa ły  c iśn ie n ie  
p y  w  ruroc ią gu .
.N A  ZD JĘ C IU : ru ro ­

ciąg  fo rs u je  rzekę.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

S/S „K O L N O ”  w  z D a n ii 
pod ba lastem .

S /S „SZCZECIN*-» — z D a n ii 
pod ba lastem .

S /S „G N IE Z N O ”  — z A m s te r 
dam u pod ba lastem .

s /s  „ t c z e w ”  — z D a n ii 
pod balastem .

M /S  „P IL IC A ”  m  l  H u l l  
z d ro bn icą .

S/S „P S T R O W S K I”  — Z Da­
n i i  pod ba lastem .

M /s  „O D R A ”  — x L o n d yn u  
z drobn icą .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S/S „G R O D Z IE C ”  — do
A f r y k i  Z ach od n ie j z cem en­
tem .

S /S „K O L N O ”  — do D an ii 
z w ęg lem .

S/S „P S T R O W S K I”  — do 
D an ii ż węglem«

J U B IL E U S Z  „G N IE Z N A ”

D Z IS IA J  p rzych o d z i do  Szcze 
c ina  z A m ste rd am u 1 kończy 
sw ó j s e tn y  re js  s ta te k  P ŻM  
s/s  j,G N IE Z N O ” . Jednostka 
ta  zbudow ana w  1957 r .  w  
S toczn i Szczecińskie j im . A d o l 
fa  W arsk ie go  p ły w a  os ta tn io  
w  tra m p in g u  b lis k ie g o  i  śred­
n iego zasięgu,

S/S „J E L C Z ”  —
87 S T A T E K  P Ż M

D Z IŚ  w e  w ło s k im  porc ie  
La  Spezja, zos ta ł p rze ję ty  
przez po lską  ko m is ję  o d b io r­
czą n o w y  s ta te k  P ŻM , zaku­
p io n y  z funduszu a n tycza rte - 
row ego. S ta te k  n o s ił do tych ­
czas nazw ę s /s  „O n o ra to  Se* 
condo” , a pod po lską  bande-

....................  ■' 1 -HM.-.1-

rą  p ły w a ć  będz ie  ja k o  s /s  
„J e lc z ” . Jest to  22 a n ty -  
cza rte ro w iec  1 87 s ta te k  P o l* 
s k le j Ż e g lu g i M o rs k ie j,

NA ł o w is k a c h :

W Y B R ZE ŻE  Z ach od n ie  od 
Ś w in o u jśc ia  do D a rło w a  za­
leg a ła  w czo ra j w  godzinach 
ra n n ych  1 p rze dp o łud n io w ych  
gęsta m gła , k tó ra  un iem oż li­
w i ła  50 k u t ro m  w y jś c ie  
z p o rtó w  na łow iska . R ów nież 
lu g ro tra w le r  „G R Y F A ”  „P e r -  
koz” , idą cy  z M orza Pó łnoc­
nego do Szczecina zm uszony 
b y ł za trzym ać  się do godzin 
p o p o łu d n io w ych  w  S w ino u j* 
ściu. , i

POGODA' na  M orzu  Pó łnoc­
n y m  pogarsza się. S iła  w ia tru  
dochodzi do 7 s to pn i w  ska li 
B e a u fo rta . W y n ik i p o łow ó w  
zm a la ły , ś redn ia  na tra w le r  
w yn o s i do 3 to n , na lu g ro ­
tra w le r  do w  l  to n y t

CALDWELL 
W  POLSCE
DO P O L S K I p rz y b y ł 

p ry w a tn ie  jed en  z n a j­
w y b itn ie js z y c h  pisarzy 
a m e ryka ńsk ich  E rsk ine  
C A L D W E L L . P rzek ła ­
dy jeg o  pow ieści, w y ­
da nych w  ję z y k u  po l­
sk im . os iągnę ły  nak ład  
przeszło 100 tys ięcy  
egzem plarzy.

(C A F)

KONCERT
na organach
sprzed

2000 lat
B U D A P E S ZT  PAP.' W  

s łynn ym  A q u in iu m  — osa­
dz ie  rz y m s k ie j odkopane j 
w  Budapeszcie — z n a jd u ją  
się o rg a n y  w odne, k tó re  
liczą  2 tys. la t. Po odre* 
s ta u ro w a n iu  in s tru m e n tu  
okaza ło  s ię, że m ożna na 
n im  grać.

In s tru m e n te m  zalntereso-¡ 
w a ła  się am e ryka ńska  w y *  
tw ó rn ia  p ły t  g ra m o fon o ­
w y c h  ,;F O X ” , k tó ra  p rz y ­
g o to w u je  spe c ja ln ą  p ły tę  s 
m uzyką od tw orzoną na 10 
na js ta rszych  organach św ia  
ta.

Na zam ów ien ie  w y tw ó rn i 
a m e ryka ń sk ie j, w ę g ie rsk i 
m is trz , Sebestyen Petcgi 
w y k o n a ł na rzym sk ich  or« 
ganasjU s n t y a n y ,  s/
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DZIEŃ POLSKI 
NA UNIWERSYTECIE 
MOSKIEWSKIM

♦  M O SK W A PA P. W  czw ar­
te k  na  w yd z ia le  d z ie n n ika r­
sk im  państw ow ego u n iw ersy ­
te tu  im . Łom onosow a zorga­
n izo w an o „d z ie ń  p ra sy  po l­
s k ie j” . Radca am basady PR L, 
d r  Leon C ie ś lik  w y g ło s ił ob­
szerny w y k ła d  o w spó łczesnej 
pras ie  p o lsk ie j.

S tud en c i i  w y k ła d o w c y  u n i­
w e rs y te tu  m osk iew sk ieg o  za­
d a w a li liczne  py ta n ia , do tyczą­
ce pra sy  p o lsk ie j i  p ra c y  posz­
czególnych re d a k c ji.  O dpow ie­
dz i u d z ie li ł re fe re n t o raz ak re ­
d y to w a n i w  M oskw ie  korespon 
denci P A P , A R , A P I, T ry b u ­
n y  L u d u  i  Ż y c ia  W arszaw y.

RADZIECKA 
DELEGACJA 
WOJSKOWA 
U PREZYDENTA 
NASSEBA

♦  K A IR  P A P . P rezyd en t 
Nasser p rz y ją ł w czo ra j prze­
byw a jącą  z w iz y tą  w  z je d n o ­
czonej R epub lice  A ra b s k ie j ra­
dziecką de legacją w o jsko w ą  
z generałem  P. M a rkow e m  na 
czele. W  ty m  sam ym  d n iu  
radz iecka de legacja w o jsko w a  
została p rzy ję ta  przez w ice­
p re zyde nta  Z R A  m arszałka 
Am ara.

JESZCZE JEDNO 
PRZEMÓWIENIE 
RADIOWE 
DE GAULLB’Ą

♦  PA R Y Ż  P A P . D ziś o  go­
dz in ie  13 czasu w arszaw skiego 
p re zyde n t de G a u lle  w yg ło s ił 
os ta tn ie  p rze m ó w ie n ie  ra d io ­
w o -te le w izy jn e  do  n a ro d u  w  
ram ach k a m p a n ii p rze dre fe - 
ren da ln e j. W  prze m ó w ie n iu  
ty m  po n o w n ie  zaape low ał do 
26 m ilio n ó w  w yb o rcó w , b y  w  
re fe re nd um  od po w ied z ie li
„ T A K ”  na  p ro je k t re w iz ji  ko n ­
s ty tu c ji.

NOWA FALA 
STRAJKÓW

♦  P A R Y Ż  P A P ; W czora j w  
ca łe j P ra n e j! s tra jk o w a li p ra ­
c o w n icy  zak ła dó w  ubezpieczeń 
spo łecznych o ra z  persone l pa­
rysk ie go  m e tra . S tra jk u ją c y  
w y su n ę li żądan ie  po d w yżk i 
p łac . T e  i  In n e  w ys tą p ie n ia  
ro b o tn ik ó w  fra n c u s k ic h  oba­
lają jed ną  z  te z  o f ic ja ln e j p ro ­
pagandy. k tó ra  w  przeddz ień 
re fe re n d u m  w m a w ia  w y b o r ­
com , że k r a j :  k w itn ie  gospo­
darczo, s topa życ iow a  Jest w y ­
soka i  w  ogóle w szys tko  id z ie  
Jak n a jle p ie j d z ię k i obecnem u 
re ż im o w i p o lityczne m u .

PODKOMITET 
TRZECH MOCARSTW 
W SPRAWIE ZAKAZU 
DOŚWIADCZEŃ 
NUKLEARNYCH

♦  G E N E W A P A P ; N a czw a rt 
ko w y m  k o le jn y m  posiedzen iu 
p o d ko m ite tu  trzech  m oca rstw  
w  sp ra w ie  zakazu dośw iadczeń 
n u k le a rn ych , p rze ds ta w ic ie le  
zachodni znów  u p ie ra li s ię  
p rz y  p ro je k c ie  po rozu m ie n ia , 
U k tó re g o  po ds taw  le ż y  m ię ­
dzyn aro do w a k o n tro la  i  obo­
w iązko w ą  insp ekc ja . P rzedsta­
w ic ie l ZSRR, S. C a ra p k in  pod­
k re ś li ł.  że rząd  ra d z ie ck i ju ż  
w ie lo k ro tn ie  w skazyw a ł, iż  w  
obecnych w a ru n k a c h  n ie  m oż­
na osiągnąć po rozu m ie n ia  na 
ta k ie j podstaw ie  i  d la tego p ro ­
je k t  m oca rstw  zachodn ich  je s t 
d la  Z w ią zku  R adzieckiego n ie  
do p rzy ję c ia ;

EPIDEMIA CHOLERY 
W IRIANIE  
ZACHODNIM

♦  D E L H I P A P . W  w y n ik u  
e p id e m ii ch o le ry , k tó ra  w y ­
bu ch ła  pod kon ie c  w rześnia 
W pobUżu m iasta  M eraulce w  
Ir ia n ie  Z ach od n im  zm arło  ju ż  
125 osób. O gółem  ch o rych  Jest 
350. Le ka rze  ind on ezy jscy , ho­
len de rscy o raz s łużba sa n ita r­
na  oddz ia łów  O N Z prow adzą 
energ iczną a k c ję  w  ce lu  zapo­
b ieżen ia  rozsze rzan iu  s ię  ep i­
de m ii.

TRWAJĄ REPRESJE 
WOBEC LUDNOŚCI 
ADENSKIEJ

♦  L O N D Y N  PA P. O rg a n i- ,za ej a „R u c h  na rzecz w y z w o - « 
len ia  k o lo n i i”  o p u b lik o w a ła  w  i  
L o n d yn ie  ośw iadczenie, w k tó -  i 
ry m  stw ie rdza , że b r y ty js k ie  J 
w ładze ko lo n ia ln e  w  A d en ie  f  
nada l s tosu ją  rep re s je  w obec •  
lud no śc i tego k ra ju ,  k tó ra  i  
sp rze c iw ia  się w łączen iu  A d e- J 
nu  do  tzw . fe d e ra c ji A ra b i i  \  
P o łu d n io w e j. Ośw iadczen ie 5 
s tw ie rdza , że p rze c iw ko  p o ko - i  
jo w e j de m o n s tra c ji u ży to  o d - i  
d z ia łó w  w o js k  b ry ty js k ic h , ? 
W w ięz ien iach zn a jd u ją  się 9 
przyw ó d cy  p a r t i i  p o lity c z n y c h  i  
i  zw iązków  zaw odow ych.

Oświadczenie rządu ChRL

Spór graniczny 
Chiny -  India

można rozstrzypąć pokojowo
D Z IS IE JS Z A  P R A S A  P O R A N N A  Z A M IE Ś C IŁ A  

T E K S T  O Ś W IA D C Z E N IA  R Z Ą D U  C H IŃ S K IE J  RE 
P U B L IK I LU D O W E J W  S P R A W IE  SPORU G R A  
N IC ZN E G O  M IĘ D Z Y  C H IN A M I A  IN D IĄ . O - 
Ś W IA D C Z E N IE  S T W IE R D Z A , 2 E  W O S T A T N IM  
C Z A S IE  N A  G R A N IC Y  C H lN S K O -IN D Y JS K IG J 
D O SZŁO  DO P O W A Ż N Y C H  K O N F L IK T Ó W  
Z B R O JN Y C H . D OSZŁO N A W E T  D O  TEG O . ZE 
C H IN Y  I  IN D IA  U Ż Y Ł Y  S IŁ Y  Z  PO W O D U  PR O ­
B L E M U  G R A N IC Y , C Z E G O  B Y N A J M N IE J  N IE  
C H C IA Ł Y  ZAR Ó W N O  R Z Ą D  C H IŃ S K I I  N A ­
R ÓD  C H IŃ S K I, J A K  I  W S Z Y S T K IE  IN N E  M IŁ U  
JĄ C E  PO K Ó J K R A J E  I  ‘

nicy między Chinami a 
Indią, rząd chiński z  ca 
łą powagą wysuwa na­
stępujące trzy propozy­
cje: ,

♦  Obie strony stwierdza 
ją ,  że konieczne jest, aby 
sprawa granicy chińsko-in 
dyjskiej rozwiązana zosta 
Ja w sposób pokojowy w 
drodze rokowań. Rząd chiń 
ski ma nadzieję, iż rząd 
Indii! wyrazi zgodę na to 

' aby do chwili pokojowego
OŚWIADCZENIE pod i  Ind ii, wspólne interesy S ” ob” ” ,wron!° 

kreślą, że chociaż stosun walki narodów obu kra wały linie faktycznej kon- 
k i między Chinami a jów przeciwko imperia- ‘ f®1* sprawowanej przez 
Indią są w obecnej chwi lizmowi, interesy pokoju “ ' “ Ły“ * cSBw-iE
l i  dość napięte, nie ma w Azji oraz solidarność ...............
jednakże powodu wyrze a zjatycko-afry kańską i 
kania się pięciu zasad uczynić wszystko co 
pokojowego wspólistnie możliwe dla poszukiwa­
nia ani też ducha kon- nia sposobów przerwania nicznymi. 
ferencji w Bandungu, konfliktów granicznych, 4 w wvpadko JeSli TtĄi 
których oba kraje są wznowienia rokowań po indyjski ¿godzi się * wy 
inicjatorami. kojowych i  rozwiązania wymienioną propozy

Rząd chiński nważa — problemu granicy chiń- r£*d »rziorowadMnh
głosi oświadczenie — że sko-indyjskiej. --------  •• * ■ *
oba rządy — Chin I
Ind ii — powinny ponad TRWAJĄC konsek- 
wszystko uwzględniać wentnie na swym stano 
żywotne interesy 1 100 wisku pokojowego roz- 
milionów ludności Chin wiązania problemu gra-

d y js ic ie j i  w y c o fa ły  
s i ły  zb ro jn e  na odległość 
20 k ilo m e tró w  od te j l in i i  
w  celu u n ik n ię c ia  k o n ta k - 

m iędzy od d z ia ła m i g ra -

Zdrowy rozsądek 
musi zwyciężyć!

(Dokończenie ze str. 1) szyng to n ie  p o w in n i z rozu­
m ieć, że zaostrzen ie s y tu a -

,  •__ c j i  do  ostateczności m ożekun kraje Ameryki Srod popChnąć ś w ia t w  przepaść 
kowej, całkowicie za- w o jn y " ,  
ieżne od USA. Żaden z h a w a n a  p a p  Z y c ie  w  
większych krajów Ame j w “ 'wyfa-
ry k i Łacińskiej dotych- dek konieczności odparcia 
czas nie odpowiedział *f*«*h. toczy normai-

. ^ 5  J  n ie . G łó w n y m  zadan iem  na apel Stanów Zjedno- gospodarczym jest obecni, 
czonych. Udział wyżej na  K u b ie  zb ió r k a w y , któ-

S T T ^ r ó t n i n f b a rjest tez również bar- udaio się wiele ekip z 
dziej, niż symboliczny, miast, by pomóc w tak

-“ W sau-ase g S a w - i
s k ie j n ie  m a ją  b y n a jm n ie j * * > * * ■ '
za m ia ru  p rzyzn a n ia  S ta- R ad io i- te le w iz ja  k u b a ń -
no m  Z jed n o czo n ym  r o l i  ska po św ięca ją  w ie le  m ie j-

;«S nrew T? S S ?  P, J
R ada O P A  n ie iw lń c a tt ie  P ^ a w l n a -
w c ie l i ła  w  życ ie  za lecen ia  J«ł w
n ie d a w n e j n ie fo rm a ln e j " y « * } - .4«
k o n fe re n c ji m in is tró w  ¿ L J S a i,-Lspra w  zag ran iczn ych  k w e n tn y m  b o jo w n ik ie m  o

sk ie itW S D 0 ^ u y 6ie ? S f c  * * * 1 0  » *  JA N E IR O  PA P.
2S S S S  . » w * » *  » “»‘«'SR unic6»wn, - ■nAtlrsi sio

¡ '  c Ł “ ? ' 1; “ : ’ . «  S *
ty c h  d e leg a tó w  w y n ik a ło , * *  . i i 1“ iw lw m i*
że uw aża ją  o n i, Iż  obecn ie  * ? , i , v ł l ^ 2 r ana le ży  dążyć do złagodzę- * * * * * ,  o m a w ia na  b y ła  sp ra  
n ia  k ry z y s u  kub ań sk ieg o  w a  K u b y  or.az P*oJ®k* w l*z y ty  p re zyd e n ta  K e n n e ­

d y e g o  w  B ra z y l i i .  J a k  po ­
d a je  A F P , p o w o łu ją c  się 
n a  o f ic ja ln e  k o ła  b r a z y li j ­
sk ie , w iz y ta  p re zyd e n ta  
K e n n e d y e g o  w  B r a z y l i i  w  
po łow ie  lis to p a d a  b r . ma 
zostać odw ołana .

L O N D Y N  P A P . O dpo-

w  drodze ne g o c ja c ji.

KOMENTARZE,
WYPOWIEDZI..

WASZYNGTON PAP.
Jak pisze Waszyngton- ------------

korespondent PAP.
red. H. Zw iren  „sprawa raz pozytywna ----- “
kubańska” z płaszczyzny 
militarnej coraz bar­
dziej przechodzi na pła­
szczyznę dyplomatyczną.
Odpowiedź prem iera b _  Jan.
Chruszczowa na apel U h e r a l d ”

m u ją  w ie le  m ie jsca  w  d z i-

Thanta, a w  pewnej mie 
rze również odpowiedź 
Kennedy’ego fakt ten w 
jeszcze większym stop­
niu zaakcentowały. Pew 
nemu zelżeniu napięcia

„ d a l ś w ia tu  p rze b łysk  
nadz ie i i  po kaza ł w y jś c ie  
z k ry z y s u  ku b ań sk ieg o ’!. .

DEMONSTRACJE

NA całym świecie od- 
towarzyszą wzmożone bywają się w dalszym 
wysiłki dyplomatów zna ciągu demonstracje prze 
lezienia forńiuły, która ciwko niebezpiecznej 
byłaby do przyjęcia dla polityce rządu USA w 
wszystkich stron. strefie Morza Karaib-

„TIMES”  pisząc o ce- skiego. W ciągu ostat- 
lowości spotkania na nich godzin bardzo wie 
szczycie podkreśla, że le demonstracji zanoto- 
„czym szybciej nawią- wano w  samych Sta- 
zany będzie tego rodzą- nach Zjednoczonych, 
ju  kontakt tym lepiej” , zwłaszcza w  stanach 

MOSKWA PAP. Piąt- Ohio, Waszyngton, Te­
kowa prasa radziecka xas, Kalifornia, Floryda 
poświęca bardzo wiele oraz na Wyspach Ha- 
miejsca problemowi ku- wajskich. 
bańskiemu. Potężna de m on s tra c ja  od

b y ła  się ró w n ie ż  w  N o w y m  
D z ie n n ik  „P R A W D A ”  po J o rk u  n ie d a le ko  s ied z iby  

św ięcą te j s p ra w ie  a r ty k u ł  O N Z . P o na d to  nadchodzą ' 
w s tęp ny  z a ty tu ło w a n y  „R o z  do n ie s ien ia  o de m ón s tra - 
sądek p o w in ie n  zw yc ię żyć ’’  c ja c h  a n ty a m e ry k a ń s k ic h  
w którym podkreśla,- iż ca w A lg ie rze , K a irz e . San- 
ły świat oczekuje, że w  tia g o  de Chile, gdzie w y -  
t e j  o d p o w ie d z ia ln e j c h w il i  bu ch ła  m . in . bom ba w  po 
rząd U SA pos łucha głosu b liżu  p ry w a tn e j rezyd e n c ji 
rozsądku ! rozw aży  w szyst p re zyde n ta , w  Buenos A i-  .. j  
k ie  kon sekw e nc je  swej n ie  res, P radze, L o n d y n ie  i  j  zachodnich. iimiaikow 

..w m a m j^ B lK k - j2 L M *s -&  Ar*aw±i tóPJ

k o n s u lta c ji m ię d zy  obu 
s tro n a m i w yco fa ć  swe w o j 
ska g ra n iczne , zna jdu jące  
się na w scho dn im  o d c in k u  
g ra n icy , na pó łno c  od l i ­
n i i  fa k ty c z n e j k o n tro li,  
jednocześn ie na odc inkach 
ś ro d ko w ym  ł  zachodn im  
g ra n ic y  ob ie  s tro n y  — C h i­
n y  1 In d ia  —  zobow  
s ię  n ie  przekraczać 
fa k ty c z n e j k o n tro l i ,  to  zna 
czy tra d y c y jn e j l i n i i  ®wy- 
cza jow ej.

Jeś li chodzi o  k r o k i m a ­
jące  na ce lu  un ikn ię c ie  
k o n ta k tu  m ię dzy  z b ro jn y ­
m i od dz ia łam i obu stron  
i zaprzestan ie  k o n f l ik tó w  
zb ro jn ych , to  rz ą d y  Chin 
i  In d i i  up ow ażn ią  sw ych 
o f ic ja ln y c h  p rze d s ta w ic ie li 
do p row adzen ia  roko w a ń .

+  Rząd c h iń s k i uw aża, iż 
w  ce lu  os iągn ięc ia p rz y ja ­
c ie lsk iego rozw ią za n ia  spra 
w y  g ra n icy  c h iń s k o - in d y j-  
s k ie j, p o w in n o  odbyć

f i ń s k i  , p o w ita łb y , z ządą- 
w o le n iem  p rzy ja zd  p re m ie ­
ra  In d i i  do P e k in u  w  do ­
go dn ym  d la  ob u  s tro n  cza­
sie. Jeś li b y ło b y  to  n ie ­
w ygodne d la  rządu in d y j­
skiego, w ów czas p re m ie r 
C h in  go tó w  je s t udać się 
do  D e lh i d la  p ro w a dze n ia  
rokow ań.

RZĄD CHIŃSKI zwra 
ca się do rządu indyj­
skiego z wezwaniem, by 
aktywnie ustosunkował 
się do wyżej wymienio­
nych trzech propozycji. 
Rząd chiński zwraca się 
do wszystkich m iłują­
cych pokój krajów i na 
rodów, wzywając je, by 
przyczyniły się do spra­
wy zachowania przyjaź­
ni między Chinami i In­
dią, solidarności azjatyc 
ko-afrykańskiej i poko­
ju  na całym świecie.

ław ce

z w ło k i m ężczyz 
n y  la t  ok . 60. W g. re la c ji 
leka rza  pogo tow ia  —* de­
n a t b y ł s ta ły m  „k lie n te m ’ 
izb y  w y trzeźw ień . D ocho­
dzenie w  sp ra w ie  usta le ­
n ia  oko licznośc i zgonu p io  
w a d z i K M  M O.

. m o to cyk lis ta  
deusz Z. w p a d ł do row u . 
Jadący na ty ln y m . s iod e łku  
pasażer — K a z im ie rz  K . 
spa d ł z m o to ru  i  u d e rzyw  
?zy g łow ą w  p rzyd ro żne  
d rze w o pon iós ł śm ie rć  na 
m ie jscu ;

W  G Ę B IN IE  (pow . G ry ­
f ic e )  d\ńóch ch ło pcó w  „d la  
ka w a łu ”  p o d p a liło  stos p ło  
tó w  odśnieżnych — u żyw a­
n ych  przez P K P  do  och ro  
n y  to ró w . S t ra ty  sięgają 
2 ty s . zł.

L ID IA  C. zam . p rzy . u l. 
R adogoskie j u le g ła  podczas 
k ą p ie li za tru c iu  gazem 
ś w ie tln ym . Po udz ie le n iu  
p ie rw sze j po m ocy o fia rę  
w y p a d k u  p rze w ie z io no  do 
szp ita la .

PO GOD A: s to p n io w y
w z ro s t zachm urzen ia — w ie  
ezorem  słabe op ad y de­
szczu. Temp. do 10 s t. W ia 
t r y  po ludn.-zachodn ’ -  ■*-

Z  PR A S Y  po ra n n e j i  ra ­
d ia  d o w ied z ie liśm y sic, że 
tegoroczna N agroda N ob la  
w  dz ie dz in ie  l i te r a tu r y  
przyznana została w y b itn e ­
m u  p isa rzo w i am e ryka ń ­
sk iem u J. S te inb ecko w i za 
ca ło ksz ta łt tw órczośc i. U - 
roczystość w ręczen ia  na­
g ro d y  60-le tn ie m u  pisa rzo­
w i odbędzie się zgodn ie z 
tra d y c ją  w  S z to kh o lm ie  w  
d n iu  10 g ru d n ia , w  rocz­
n icę  ś m ie rc i N ob la . John 
S te inb eck  je s t szóstym  p i­
sarzem  a m e ry k a ń s k im  od­
znaczonym  tą  nagrodą. 
P rzed n im  o t rz y m a li ją  
S in c la ir  Le w is , Eugene 
O’N e ill,  P e a rl B u ck , W il­
l ia m  F a u lk n e r i  E rnest He­
m in g w a y .

L a u re a t te go roczne j na­
g ro d y  lite ra c k ie j N ob la 
je s t w  naszym  k r a ju  ba r­
dzo p o p u la rn y . W  Polsce 
uka za ło  się 10 ty tu łó w  je ­
go książek w  łączn ym  na­
k ła d z ie  ponad 220 tys . eg- 
- ;m p la rz y -

N a jw iększą  popu larność, 
ta k  zresztą ja k  na ca łym  
św iec ie, zdoby ła  u nas po­
w ieść „N a  w schód od Ede- 

k tó ra  ukazała się w  
o w s k ie j s e r i i ' „ K L U B  

IN TE R E S U JĄ C E J K S IĄ Ż ­
K I ”  w  p rze k ła dz ie  B ro n i­
sław a Z ie liń sk ie g o . N a jb a r 
d z ie j dysku to w a na  by ła  
jed na  z p ie rw szych w  po l­
sk im  p rze k ła dz ie  książek 
S te inbecka „M y s z y  i  lu ­
dz ie ” .

Rączka rączkę myje

gdy obie są brudne!

Bundestag „oczyścił“
S trau ssa

od zarzutów korupcji
FRAKCJA
(Dokończenie ze str. 1)

OSTATNI przed 28 
października sondaż In­
stytutu Opinii 'Publicz­
nej we Francji: na 100 
zapytanych, 17 osób nie 
wie jeszcze jak będzie 
głosować, a nawet czy 
w ogóle weźmie udział 
w głosowaniu. 8 proc. 
postanowiło nie brać u- 
działu w referendum, 
25 proc. będzie głoso­
wać NIE, a 50 — proc. 
TAK.

D N m

K lu c z
do roziriązania

konfliktu
OSTATNIE wydarzenia wokół agresywnych 

poczynań amerykańskich wobec Kuby świad­
czą o mobilizacji światowej opinii publicznej 
i  intensywnej działalności rządów wielu państw 
celem stworzenia możliwości wyjścia z niesly- 
.chanie napiętej i groźnej -sytuacji, do jakiej 
doprowadziły, świat .§tany, Zjednoć?pńC'. \

Rysują się dzięki temu pewne widoki złago­
dzenia powstałego konfliktu. Oczywiście, pod 
warunkiem że Stany Zjednoczone zejdą z dro­
gi swych nieustannych, wrogich wobec Kuby 
posunięć.

A przecież te agresywne i wrogie kroki da­
tują się już nie od dziś. Stosunek rządu USA 
do Kuby od chwili zwycięstwa rewolucji ku­
bańskiej świadczy o dążeniu do zdławienia nie­
zawisłości i  suwerenności wyzwolonego naro­
du kubańskiego. Tak było z ogłoszeniem bojko­
tu towarów kubańskich, tak było z zeszłorocz­
ną inwazją na Kubę, zorganizowaną z terenu 
i  przy aktywnej pomocy rządu USA. Tak jest 
i  dziś, kiedy to całkiem jawnie i bezpośrednio 
Stany Zjednoczone pragną odciąć Kubę od 
świata piracką blokadą nie mającą precedensu 
w czasie pokoju.

ELEMENTÓW pozwalających snuć przypusz­
czenia co do możliwości odprężenia, pomimo 
skomplikowanej i  bardzo napiętej sytuacji, jest 
klik».

Po pierwsze, jest to ton i treść odpowiedzi 
premiera Chruszczowa na list prof Bertranda 
Russella, w której premier radziecki zapewnia, 
że Związek Radziecki nie podejmie ze swej 
strony żadnych nierozsądnych decyzji, że nic 
da się sprowokować przez USA i uczyni ze 
swej strony wszystko w celu zlikwidowania 
obecnej sytuacji. Premier radziecki wyraża go­
towość spotkania się na najwyższym szczeblu 
celem zażegnania groźby rozpętania wojny.

Następnym elementem jest znane stanowisko 
45 krajów, które domagają się od sekretarza 
generalnego ONZ wszczęcia kroków mediacyj­
nych i  związany z tym naglący i uroczysty 
apel U Thanta do USA, ZSRR i Kuby o podję­
cie rokowań oraz szczególny apel do prezy­
denta Kennedy’ego o zawieszenie blokady na 
okres najbliższych tygodni, by dać czas na 
spotkanie się stron i rozwiązanie kryzysu.

RÓWNIEŻ oświadczenie cieszącego się na fo­
rum międzynarodowym sympatią i  poważaniem 
rządu polskiego, występującego stanowczo prze­
ciwko stosowaniu polityki z pozycji siły, l i ­
czyć może na poparcie nie tylko krajów socja­
listycznych, ale i  wielu innych krajów świa­
ta.

Wreszcie trudny do zignorowania jest doniosły 
głos opinii światowej, która w licznych krajach 
świata (m. in. w W. Brytanii, Norwegii, Bra­
zylii) domaga się opamiętania i  pokojowego 
rozładowania obecnego groźnego napięcia. Na­
wet z Watykanu rozległ się apel Papieża
0 wszczęcie rokowań i  pokojowe rozwiązanie 
konfliktu.

Wszystkie te fakty składają się na jedno 
wielkie wezwanie do umiaru, do opanowania
1 przejawienia zdrowego rozsądku. Dowody te­
go opanowania, umiaru i  rozsądku dają Kuba, 
Związek Radziecki, Polska i inne kraje.

Klucz do rozwiązania obecnego konfliktu leży 
w rękach rządu USA. Od tego, czy zdobędzie 
się on na zdrowy rozsądek i  opanowanie zależy 
dalszy bieg wypadków, (g.b.)

BONN PAP. Zacho-'
dnionierniecki Bundes- 
stag oczyścił wczoraj m i 
nistra obrony NRF, 
Straussa spod zarzutu 
korupcji i wykorzysty­
wania swego oficjalnego 
stanowiska dla popiera­
nia prywatnej f irm y  bu' 
dowlanej. Większością 
głosów Bundestag za­
twierdził sprawozdanie 
parlamentarnej komisji 
specjalnej, która badała 
sprawę tzw. afery 
„FIBAG” w którą za­
mieszany był Strauss.

J A K  w iadom o, a fe ra  ta  
z>ostala w yc ią g n ię ta  na 
ś w ia tło  dzienne przez u k a ­
zu ją cy  się w  H am bu rgu 
m agazyn „D ~ R  S P IE G E L", 
k tó ry  m. in . zarzuca ł 
S traussow i, iż  w y s ła ł on 
do ówczesnego am e ryka ń ­
skiego sekre tarza  o b ro n y  
Gaiesa l is t ,  po p ie ra ją cy  aa 
cho dn ion iem ie cką  f irm ę  
„F IB A G ”  za in teresow aną 
w  budow ie  5 tys . dom ów  
m ieszka ln ych  d la  w o js k  a- 
m e r j’kattskiich , s ta c jo n u ją ­
cych w po b liżu  M ona­
ch iu m . W  to ku  d y s k u s ji 
nad spraw ozdaniem  ko m i­
s j i  część za rzu tów  s taw ia­
n ych  Straussow i zna laz ł«  
po tw ierdze n ie .

N a zakończenie posiedze­
n ia  B undestagu zab ra ł 
głos... sam  Strauss, dz ię ­
k u ją c  k o m is ji za je j  p racę 
i s tw ie rd za ją c  cyn iczn ie , 
że z ca łe j te j sp ra w y  bę­
dzie m óg ł w yc iąg ną ć  „e e *  
ne w n io s k i i  dośw iadcze­
n ia ” .

PORTOWCY
(Dokończenie ze str. 1)'

Zaloąa^ gPTtu bije jed 
nak i inne rekordy, o 
których społeczeństwo 
naszego miasta wio 
znacznie mniej. ZPS 
jest chyba jedynym za­
kładem w Szczecinie, 
który stwarza bardzo do 
godne warunki swym 
pracownikom dla zdo­
bycia wykształcenia 1 
podniesienia swych kwa 
Iifikacji. Trzeba przy­
znać, że portowcy ma­
sowo korzystają z tycł* 
udogodnień.

Na e ks te rn is tyczn y  k u ra  
e ko no m iczn y  2 i  3 le tn i 
nczęszcza 35 osób, na  3 
le tn i e ks te rn is tyczn y  
ku rs  m ech an iczn y — 32 
osoby, e ks te rn is tyczn e  l i ­
ceum  d la  do ros łych  m a  
100 słuchaczy, do zak ła ­
do w e j S zko ły  Podstaw o­
w e j N r 12 p rz y  ZPS cho 
dz i 150 osób, w  Szko le 
D oke ró w  zdo byw a  w ie ­
dzę 85 chłopców .

Do różn ych  szkół i  u -  
cze ln i uczęszcza łączni®  
107 osób, z czego 70 do 
ś red n ich  i  37 do w yż­
szych. K o m p le ty  ku rsó w  
ję z y k ó w  obcych, n ie m ie c  . 
k ieg o  i  a n g ie lsk ie go  l i ­
czą 30 osób.

Jednocześnie w  p o rc ie  
o rg a n izu je  s ię  szereg k u r  
sów  zaw odow ych. W  c ią  
gu trze ch  k w a r ta łó w  na 
14 ku rsa ch ró żn ych  spe­
c ja ln ośc i, p rze szko lon o 
585 osób. W ie le  ku rsó w  
je s t w  to k u . a łączn ie z 
c z w a r ty m  k w a rta łe m  
p o r t p rzszko li ponad 1000 
osób na 44 kursach.

ZPS je s t też je d n ym  Z 
n ie lic zn ych  przedsię­
b io rs tw , k tó re  u fu n d o w a  
ło  znaczną ilość s typ en ­
d ió w . Łączn ie  p o r t  m a 

- 53 s typ en dys tó w , z cze­
go na P o lite ch n ice  Szcze 
c iń s k ie j 25, na P o lite ch ­
n ice  G dańsk ie j 20, na 
W yższej Szkole E ko no­
m ic z n e j w  Sopocie — 3, 
na W yższej Szko le E ko­
n o m iczn e j w  Ło dz i — 2 
i w  in n y c h  ucze ln iach 
k r a ju  — 2. Roczn ie na 
s typ en d ia  Zarząd P o rtu  
przeznacza 368 tys . z ł.

IR )

G LA S G O W  P A P . W  GJad 
gow  roze g ran y  zosta ł mecz 
bo kse rsk i re p re ze n ta c ji a - 
m a to rsk ich  R u m u n ii i Szko 
c j i ,  k tó ry  zakończy ł się 
zw yc ięs tw e m  pieściarąjr
ałunii,12;L ^
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C I S Z A  
DO POKONANIA

i«  te W l!0  i  tego, i ,  fej tenor iz te iilno te l 
władze służby zdrowia przełamałoby ciszę, pa­
nie dość konsekwentnie nującą wokół tych za- 
egzekwują od kierów- gadnień. Bo, nie da się 
ników przychodni wy- jednak ukryć, że cisza 
konywanie zarządzeń w ta istnieje. (hs)

„GÓRNE hasła i wstydliwa rzeczywls 
tość”  — pod takim tytułem zamieściliś­
my w lipcu br. artykuł o szczecińskim 
Towarzystwie Świadomego Macierzyń­
stwa. W artykule była mowa o tym, ie 
propaganda idei rozumnego i świado­
mego planowania rodziny nie należy w 
Szczecinie do najgłośniejszych i że za 
szumnymi hasłami nie idzie w parze ich 
realizacja. Tymczasem potrzeba popula­
ryzacji kultury współżycia seksualnego 
należy do ważnych problemów w spo­
łeczeństwie.

Ogromna ilość doko­
nywanych jeszcze sztucz 
nych poronień świadczy 
o tym, że ustawa o do­
puszczalności dokonywa 
nia tych zabiegów poję­
ta została przez kobiety 
jako ich p r a w o ,  a nie 
jako ostateczna koniecz 
ność. Uświadomienie 
więc kobiety i zaznajo­
mienie rodziny z zasa­
dami kultury współży­
cia seksualnego to cel, 
jaki postawiło sobie To 
warzystwo Świadomego 
Macierzyństwa.

•  Podział 
specjalizacji 

9  Wymiana 
doświadczeń 

®  Koleżeńskie 
wizyty

CZESKA 
MYJAWA 
i KRAKÓW 
podały 
sobie ręce

PRODUKCJĄ armatu 
ry przemysłowej, domo­
wej i  lekarskiej zajmu­
je się Kraków od lat. 
Niemal identyczne wy­
roby również od wielu 
lat wychodzą z zakła­
dów w czeskiej Myja- 
wie. Wzajemne dublo­
wanie tych samych asor 
tymentów było tematem 
niejednej narady w 
RWPG. W rezultacie 
wprowadzono wyraźnie 
określone specjalizacje 
w  obu ośrodkach pro­
dukcyjnych, aby wyell 
minować powtarzanie 
się wyrobów.

Tak więc fabryka w 
Myjawie produkować oę 
dzie prawie wyłącznie 
drobną armaturę gazo­
wą powszechnie używa­
ną w budownictwie mie 
szkaniowym i przemys­
łowym, a Zakłady Od­
lewnicze w Krakowie 
zajmą się wytwarza­
niem armatury parowej 
dla budownictwa oraz 
lekarskiej stosowanej w 
budownictwie szpital­
nym.

Podział specjalisacyjny 
pozwoli na zwiększenie 
produkcji seryjnej w 
każdym z zakładów, a 
tym samym na obniżkę 
kosztów własnych. Re­
zultatem tej sąsiedzkiej 
współpracy jest bardzo 
ożywiona wymiana do­
świadczeń. Czesi za po z 
nają się w Krakow' 
z naszą metodą eh; 
mowania armatury, 
polscy fachowcy * me­
chanizacją prac monta­
żowych w Myjawie.

To niełatwe zadanie 
spoczywa na barkach 
paru zaledwie osób, re­
prezentujących w Szcze 
cinie idee Towarzystwa. 
Brak zrozumienia i  po­
parcia ze strony innych 
organizacji społecznych, 
to chyba pierwsza i naj 
istotniejsza przyczyna ci 
szy, jaka panuje wokół 
tych spraw. Brak właś­
ciwej pomocy ze strony 
szczecińskich władz służ 
by zdrowia — to druga 
i niemniej ważna przy­
czyna.

W ojew ó da ld  Zarząd 
TS M  p ró bo w a ł i  na da l 
n ie us ta nn ie  p ró b u je  „ ro z  
k rę c ić ”  sprawę zasadni­
czą, do ja k ie j na leży w y ­
głaszan ie po pu la rnych , 
u św ia da m ia ją cych  pre le łć 
c j i .  Z o rgan izow ano k o ło  
p re le ge ntów , rozesłano 
k ilk a k ro tn ie  do zak ła dó w  
p ra cy  pism a z prośbą o 
usta len ie te rm in ó w  pre­
le k c j i .  Na k ilka d z ie s ią t 
o fe r t  o trzym a n o  k i lk a  za 
le d w ie  zgłoszeń. T ow a rzy  
s tw o  sko rzys ta ło  z na ra­
d y  le k a rz y  zak ładow ych, 
k tó ra  parę m ies ięcy te ­
m u  odby ła  s ię  w  W oje­
w ó d zk ie j Radzie Z w ią z ­
k ó w  Z aw odow ych . Leka­
rze ob ieca li w  sw o ich  za 
k ładach p ra cy  p rzyg o to ­
w ać  te re n  d la  pre legen­
tó w  i  m a jących  pow stać 
K ó ł TSM . I  do dziś, po­
m im o  pism  p rzyp om ina ­
ją cych , n ie  w p ły n ę ło  an i 
je d n o  zgłoszenie,

RZADKO która przy­
chodnia lekarska jest 
dostatecznie zaopatrzo­
na w środki antykon­
cepcyjne i chyba wyni-

tej sprawie. Do w ie lk ii 
go nieporozumienia na­
leży zaliczyć fakt, że 
w jedynym szczeciń­
skim abortarium na 
Golęcinie, do którego 
codziennie wędrują rze­
sze kobiet ze skierowa­
niami na zabieg przer­
wania ciąży, prowadzi 
się bardzo nikćą akcję 
uświadamiającą i profi­
laktyczną. Lekarze z a- 
bortarium uważają bo­
wiem, że powinni zaj­
mować się tym lekarze 
kierujący kobietę na za­
bieg, ci natomiast, że 
należy to do zadań po- 
radhi „K ’‘. W tym miej 
scu kolo nieporozumień 
się zamyka.

Jest w ię c  sporo t.zw . 
o b ie k ty w n y c h  p rzyczyn , 
k tó re  n ie  po zw a la ją  To­
w a rzys tw u  Świadom ego 
M acierzyń stw a na ro zw i­
n ię c ie  ta k ie j dz ia ła lnoś­
ci, do ja k ie j pow ołane 
je s t ono z ra c j i  sw oich 
s ta tu to w ych  założeń. N ie 
je s t ona m oż liw a  bez o- 
gó lne j a tm o s fe ry  zrozu­
m ie n ia , pom ocy i wspó ł­
p ra cy . I  odnosi się to  za 
■równo do samego Zarzą­
d u  W ojew ódzk iego TSM , 
k tó re g o  cz łon kow ie , n ie ­
s te ty , bardzo często n ie  
p o tra f ią  .w y jść  poza o- 
p ło t-k i d ysku s ji i uchw ał 
— ja k  i  do w szystk ich  
c zyn n ikó w  spo łecznych i 
urzędow ych .

TOWARZYSTWO nie 
wykorzystało dotychczas 
takiej poważnej możli­
wości, jaką mogłyby mu 
dać szczecińskie kluby, 
świetlice, domy kultury 
itp. Można przecież sko­
rzystać z ich gościnnoś­
ci i  wyjść z żywym sło­
wem do ludzi, którzy 
tam właśnie spędzają 
swój czas wolny po pra 
cy. O tym, że ludzi in­
teresują zagadnienia kul 
tury współżycia seksu­
alnego świadczy frek­
wencja na tych nielicz­
nych prelekcjach, które 
mimo wszystko udawa­
ło się zorganizować. Wy 
daje się, że rozszerzenie

W ////////////Z .

„TELIMENA“
W STROIU ZADBANYM

W STROJU jakrw yk 
le eleganckim i 
praktycznym zja­

wiła się w Szczecinie 
„TELIMENA”  burząc 
spokój niejednej kobie­
ty. Na niedzielnej rewii 
mody jesienno - zimo­
wej obejrzeliśmy kilka­
dziesiąt modeli płaszczy, 
kostiumów, strojów na 
„po nartach” , sukien 
popołudniowych i dłu­
gich balowych, jako że 
są one lansowane n 
zbliżający się karnawał.

Największą zaletą naj 
nowszej kolekcji jest 
świetne zestawienie ko­
lorów i umiejętne prze­

transponowanie na na­
sze warunki i potrzeby 
tego co lansuje stolica 
mody — Paryż. Ogląda­
liśmy np. wćale nie 
dziwaczne pelerynki na 
kładane na płaszcz i łą 
czone z kapturem obra­
mowanym futrem, spód­
nice - spodnie. Godne 
pochwały jest też to, 
i .  wszystkie modele zo­
stały wykonane z mate­
riałów produkcji kra­
jowej, które szokują — 
zwłaszcza w kreacjach 
Wieczorowych.

Wychodziłyśmy z re­
w ii zachwycone mode­
lami, ciekąwe co z te­
go ukaże się w szcze­
cińskim salonie „Gallux 
- Telimena”  i... ogłuszo­
ne popisami młodych 
big - beatowców. (aż)

NA ZDJĘCIACH: k il 
ka z demonstrowanych 
modeli.

Fot. Wanda Cieślak

„Psie czasy, sierżancie“  w  Teatrze Współczesnym 0  „Jutro  
pogoda“  w  Operetce #  „Smok“  w  Teatrze Propozycji

DRWINA, jako swoista rekompensata ludzkiej inte­
ligencji wobec obezwładniającej rozum machiny wo­
jennej — to temat stosunkowo nowy w literaturze 
i teatrze. Podniesiony na wyżyny satyry w nieśmier­
telnym dziele Haska „Szwejk”  — spłodził liczne, mniej 
lub bardziej udane potomstwo. Do bardziej udanych 
należy niewątpliwie komedia amerykańskiej spółki au 
torskiej Iry  Lewina i Mac Hymana „PSIE CZASY, 
SIERŻANCIE” , w reżyserii Zbigniewa Bogdańskiego, 
scenografii Mariana Kołodzieja. Jest to w sumie 
świetna zabawa, przekazana z umiarem, bez nadmier­
nej szarży.

C h a ra k t« rys tyczn »  cecha szczecińskiego prze ds ta w i« .
n ia  — to  po w iew  m łodośc i, św ieżości, bezpośredniość. 
B ie rze  w  n im  u d z ia ł k i lk u  no w o  zaangażow anych do 

naszego te a tru  a k to ró w , o  b ogatyeh ś rodkach w yra zu  
artys tyczne go . W  p ie rw szym  rzędz ie w y m ie n ić  trzeb a 
o d tw órcę  g łó w n e j r o l i  W il l  S tockda le  M ich a ła  RO­
S IŃS KIE G O . T a r o la — to  Is tn a  „ k o lu b ry n a ’ ! w ym a ­
ga jąca od a k to ra  o lb rzym ie  
go w y s iłk u . R os iń sk i do­
skona le  da je sobie z n ią ra  
dę, s tw a rza ją c  k a p ita ln ą  
postać n a iw ne go  re k ru ta , 
k tó re g o  prostoduezność w y  
cho dz i zw yc ięsko  ze w szyst 
k ic h  skom p liko w a n ych
p e ry p e tii am e ryka ń sk ich  koszar. Swego rod za ju  m a j.

KOMEDYJKA Hopwooda „JUTRO POGODA” obesz 
ła swego czasu z powodzeniem wiele scen polskich. 
Jest w niej sporo zabawnych sytuacji, które jednak 
rozwijać się muszą w b. ostrym tempie, natomiast 
przy tempie zwolnionym przedstawienie zaczyna nu­
żyć, odsłaniają się słabości tekstu, gra aktorska za­
wisa w próżni. „Wzbogacenie”  przedstawienia muzy­
ką i piosenkami (nie oceniam tu ich wartości „jako 
takich”) automatycznie zwalnia tempo i  odsłania fa ­
talne mielizny. I  tak się właśnie stać musiało w przed 
stawieniu, które nam pokazano w Operetce, zwłasz­
cza, że występujący w nim artyści nie mają chyba 
pretensji wokalistycznych. Dodatkowym obciążeniem 
przedstawienia była wyjątkowo wulgarna i  tandetna 
wstawka baletowa.

W  ty c h  n ie sp rzy ja ją cych  w a ru n ka ch  że szczególnym  
uznan iem  trzeba po d k re ś lić  ro lę  B i l ly  B a r le tta  w  w y ­
ko n a n iu  Tadeusza H A N U S K A . N ie  dopisa ła n a to m ia s t 

ty m  razem  Ire n a  BRO­
D Z IŃ S K A .

TRZY PREMIERY R eżyseria H e n ry k a  C AJ- 
Z L A  n ie  m og ła  się up ora ć z 
tru d n o śc ia m i, w y n ik a ją c y ­
m i z sam ej chyba fa łszy  
w e j ko n ce p c ji: w yrę czan ia  
przez opere tkę  te a tru  d ra ­
m atycznego,

GO (o d tw ó ry  nagrodzone j n a  F e s tiw a lu  T o ru ń sk im  ro ­
l i  P rom eteusza), k tó ry  s tw o rz y ł zabaw ną postać n ie ­
co zw ariow anego le ka rz a -p s y c h ia try .

Z naszych dawnych’ aktorów wymienić należy 
w pierwszym rzędzie Jerzego KOWNASA, jako sier­
żanta Kinga. Uownas zabłysnął w tej ro li wielką au­
tentyczną siłą komiczną, nie skażoną niepotrzebnymi 
„gierkami” , które czasem zamącały grę tego niewąt­
pliwie utalentowanego artysty. Witamy też z praw­
dziwą radością powrót na szczecińską scenę Zdzisła­
wa RELSKIEGO (pułkownik), świetnego reprezentan­
ta komicznego drylu wojskowego.

W  p rze ds ta w ie n iu  b ra ło  u d z ia ł ponad 2# a r ty s tó w , 
n iepodobna w ym ie n ić  t u  w szys tk ich , do da jem y ty lk o , 
że ty m  razem  m łodz ież a k to rska  zdecydow anie gó ro­
w a ła  nad s tarszyzną. R eżyseria Z b ig n iew a  BO G D A N - 
SK IEG O  — spraw na, in te lig e n tn a , w yd o b y ła  z te ks tu  
s z tu k i w szys tk ie  w a lo ry  au ten tycznego ko m izm u . 
Scenogra fia  M aria n a  K O Ł O D Z IE JA  — chyb a  n ie co  
„p rz e fa jn o w a n a ”  w  sw o im  g ro tesko w ym  s ty lu .

PO półrocznej przeszło przerwie wznowił swoją 
'działalność w Klubie „13 Muz” popularny Teatr Pro­
pozycji, wystawiając sztukę radzieckiego pisarza Eu­
geniusza Szwarca pt. „SMOK”. Polska prapremiera 
tej sztuki w teatrze Skuszanki w Nowej Hucie była 
swego czasu wydarzeniem artystycznym, dobrze się 
więc stało, że Teatr Propozycji zaprezentował ją pu­
bliczności szczecińskiej. Jest to ostra, niemal tragicz­
na satyra na tyranię wszelkich czasów, a je j idea 
przewodnia wyraża się w myśli, że „smok” tyranii 
czai się w psychice każdego człowieka. Rzecz kończy 
się przejmującym wołaniem o wolność i  prawo do 
szczęścia.

W yre żyse row a ła  to  In te re su jące  p rze ds ta w ie n ie  D a­
n u t«  P IO TR O W S K A , a g łów ne postacie o d tw o rz y li i  
dużą s iłą : Jan Z D R O JE W S K I {La nce lo t),, R yszard SO­
B O LE W S K I (Sm ok) i  Z dz is ła w  R E L S K l (B u rm is trz ).

FELIKS JORDAN

POSTĘP
TECHNICZNY
ZALEŻY 
OD LUDZI
Rozmowa
z prezesem WKP NOT
mgr inż.
J. Brinkenfeldem

— IN T E L IG E N C JA  te chn iczna po 
w in n a  odegrać p ie rw szop lanow ą 
ro lę  w  szybk im  ro z w o ju  postępu 
techn icznego. Od N O T -u  — sto­
w arzyszen ia  skup ia jącego fa chó w  
ców  n a u k  te ch n iczn ych  na leży 
oczekiw ać w  te j dz iedz in ie  wszech 
s tron ne j a k ty w n o ś c i. J a k  te  spra 
w y  w yg lą da ją  w  naszym  w oje­
w ództw ie?

— Rzecz najważniejsza, to l i ­
czebny wzrost NOT-u — mówi 
inż. Brinkenjeld. W całym woje­
wództwie pracuje około 12 tysię­
cy inżynierów i techników, na­
tomiast w naszych szeregach sktt 
piamy zaledwie 3,2 tys., choć np» 
w branżach elektryków, transpor 
towców, odlewników czy chemi­
ków prawie wszyscy inżyniero­
wie i  technicy są zrzeszeni.

— K w e stia  p rzyn a leżn ośc i do N O T 
n ie  je s t ob o ję tna  — k o n ty n u u je  roz 
m ów ca. W praw dz ie  każd y  in ż y n ie r  
i  te c h n ik  z ra c j i  zaw odu 1 zajm ow a­
nego s tanow iska za jm u je  s ię rozw o* 
je m  te c h n ik i, w yd a je  m i się jednak» 
że m ożna tu  zaobserwow ać dw o ja k ie  
go rod za ju  stosunek do ty c h  sp ra w : 
b ie rn y  i  czynny. M ożna bo w iem  k ie  
row ać  ja k im ś  dzia łem  p ro d u k c ji 1 
na w e t w zg lę dn ie  dobrze  w yw ią z y w a ć  
się że sw o ich  ob o w ią zkó w  a le  m oż­
na  też n ie  w k ła d a ć  w  tę  pracę ca łe j 
sw e j in w e n c ji,  m ożna się w  n ią  n ie  
angażować» n ie  po szuk iw ać nowych» 
lepszych rozw iązań te chn iczn ych  i  
te chno log icznych . N am  chodz i o s to  
sunek odw rotny» o  pe łne zaangażo­
w an ie  sw ych zdo lności ł  w iedzy \v  
ro zw o ju  techn ik i»

^  N ie  bez znaczenia w  ty m  
w yp a d ku  je s t chyba kw es tia  
u a k tu a ln ie n ia  w iedzy personelu 
techn icznego, śledzen ia na  bieżą­
co w szys tk ich  now ośc i.

— Oczywiście, dyplomy starze 
ją  się obecnie bardzo szybko. 
Przykład z mojej branży. 10 lat 
temu stosowało się tworzywa od­
lewnicze o wytrzymałości 50 proc. 
mniejszej niż obecnie. Pojęcie że 
liwa sferoidalnego było nie zna­
ne. Ciężar maszyn i  urządzeń 
zmniejszył się średnio o 20—30 
proc., na skutek stosowania no­
wych materiałów. Czyli różnica 
kolosalna. Jeżeli ktoś » zaniechał 
nauki po zdobyciu dyplomu, a by 
ło to kilka lat temu — nie rozu 
mie procesów nowoczesnej techno 
logii produkcji. Oczywiście każdy 
może dokształcać się indywidual­
nie, ale większe korzyści daje 
nauka w zespole.

i*- N a jrozm a itsze  k u rs y , o d czy ty , 
dyskusje» D użą popu la rno śc ią  cieszą 
się w yc ie czk i na  w y s ta w y  techn iczne. 
W ym ien iam y spe c ja lis tó w  szczeciń­
sk ich  z in n y m i o k rę ga m i w  kra ju»  
Są też duże m oż liw o śc i w y ja zd u  na  
p ra k ty k i do ob cych państw» Ostat­
n im  naszym  osiągn ięciem  je s t Ośro­
de k  In fo rm a c ji Technicznej i  Eko­
no m iczn e j. Zadan iem  O IT iE  będzie 
zb ie ra n ie  dostępnych In fo rm a c ji no ­
w ośc i fa cho w ych  z  k ra ju  ł  zagran i­
c y  i  p rze kazyw an ie  ic h  cz łonkom  
N O T o raz zakładom  p ra cy ,

— Zadan iem  N O T-u Jest» b y  
zdobycze n a u k i Jak na jprędze j 
zna la z ły  od zw ie rc ie d le n ie  w  p ra k  
tyce . J a k  te n  p ro g ram  je s t r e a li­
zow any?

— Bardzo ściśle współpracuje­
my z WKZZ-em. Pomaga to nam 
poznać specyfikę zakładów pracy 
i  wzmóc opiekę nad klubami ra 
cjonalizacji. W niektórych zakła 
dach pracy, koła NOT nawiązały 
ścisłą współpracę z dyrekcjami, 
wspólnie opracowują i  realizują 
plany postępu technicznego. Dość 
wymienić Hutę „ Szczecin” , Stocz-/ 
nię Szczecińską» czy Remontową. 
W innych zakładach pracy współ 
działanie dyrekcji z NOT-em jest 
jednak prawie żadne, np. w Fa­
bryce ,Junak”  czy Biurze Projek­
tów Budownictwa Przemysłowe­
go. Wina jest obustronna — i 
brak zainteresowania dyrekcji I

m  u s k ^ w
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H A N D E L
MHD Obuwiem i Galanterią 

w Szczecinie zawiadamia PT. 
Klientów o przeniesieniu sklepu 
komisowego z art. foto-optyczno- 
muzycznyml 1 precyzyjnymi z Al. 
Woj. Polskiego (pi. Zgody) do skle­
pu komisowego przy uL Boi. 

Krzywoustego 66.

Ośrodek PSS „Praktyczna Pani" 
ul. Parkowa 61 poleca usługi 

kosmetyczne, fryzjerskie, dzie­
wiarskie, plisowanie, szycie na 
miarę konfekcji damskiej i dzie­
cięcej oraz reperacje i przeróbki 

bielizny 1 konfekcji.

MHD Obuwiem i Galanterią 
w Szczecinie zawiadamia PT. 
Klientów o przeniesieniu sklepu 
z obuwiem dziecięcym i młodzie­
żowym „Krasnal” z Al. Wojska 
Polskiego 20 na Al. W. Polskiego 

22 (pi. Zgody po komisie).

BŁAMY, FUTRA, PŁASZCZE 
SKÓRZANE 
p o l e c a

PSS Al. Wojska Polskiego 61 
obok PCK.

Wei udział w sprzedaży premiowej.

ŻYRANDOLE, PRALKI, PRODIZE, 
SPRZĘT FOTOGRAFICZNY 

p o l e c a

PSS plac Kilińskiego 1.
Weź udział w sprzedaży premiowej.

DUŻY WYBÓR KONFEKCJI 
po cenach obniżonych 

p o l e c a

sklep MHD Włóknem 1 Odzieżą 
Szczecin, krzywoustego 72.

DYREKCJA MHD ART. SPOŻ.
„ŚRÓDMIEŚCIE” 

zaprasza PT. Klientów 
do otwartego ' o remoncie sklepu 
cukierniczego ZPC „WAWEL” 
w Szczecinie, Al. Jedności Narodo­
wej 47. Pole amy doskonałe sło­
dycze w pełnym asortymencie ora* 

wina.

DYREKCJA PDT
przy współudziale Hurtowni WPTO 

1 „Argedu”
organizuje na parterze PDT

W dniu 29.X.1962 r. godz. 16 
POKAZ ODZIEŻY 

oraz w dniu 30.X.1962 r. godz. 16 
POKAZ SPRZĘTU 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
połączony z degustacją.

Zapraszamy PT. Klientów.

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO OBROTU PRODUKTAMI 

NAFTOWYMI „CPN” 
w Szczecinie

zawiadamia P. T. Odbiorców, te 
w  dniu 31 października 1962 roku

składy dystrybucyjna
CPN

na terenie miasta Szczecina !  woj. 
szczecińskiego

nie będą czynne
% powodu przeprowadzanej inwen­
taryzacji produktów. Praca na Sta­
cjach Benzynowych będzie się od­
bywała bez zmian.

DYREKCJA

SKARBOWY Urząd Komorniczy Wydzia­
łu  Finansowego Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w  Stargardzie Szczec. 
podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 7 listopada 1962 r. o godz. 10 odbę­
dzie się sprzedaż w  drodze licytacji sa- 
jnochodu osobowego D.K.W. N r silnika 
98112 A należącej) do Ob. Piotra Kowal­
czyka, zam. w Stargardzie przy ul. Arm ii 
Czerwonej 40. Wartość szacunkowa samo­
chodu 18 000 zł. Cena wywoławcza stano­
w i 50 proc. ceny szacunkowej. Ruchomość 
ynożna oglądać w dniu licytacji przy gma 
Iks Wziziała Finansowego, v*

Ostrzeżenie
Stwierdzono na podstawie lat 

ubiegłych, że w okresie Święta 
Zmarłych daje się zauważyć duże 
zniszczenie zieleni, szczególnie na 
Cmentarzu Centralnym. Zdarza 
się, że niektórzy spośród odwie­
dzających Cmentarz Centęalny ob­
łamują gałęzie drzew i krzewów 
iglastych, dekorując nimi groby.

Zarząd Zieleni Miejskiej ostrze­
ga, że niszczący zieleń kierowani 
będą do Kolegium Karno-Orzeka- 
jącego z wnioskiem o ukaranie
zgodnie z ustawą z dnia 22.IV. 
1959 r. Dz. Ust. N r 27 z dnia 
2. V. 1959 r.

_____  5267-K

■■ Auło-stop! Auto-słop! Auło-stop!

Po motocykl, pralkę ■

i  200 innych nagród

P  Kierowco, nie bądź 
m  taki skromny!

j t y u c m m i a  l
'— ■ftoazukJutnjLHjL*
5 DEKORATORÓW zatrudni od zaraz 
PSS „Robotnik”  w Szczecinie, Al. Jedności 
Narodowej 37, pokój 23. 5270-K
8 MASARZY zatrudni od zaraz PSS „Ro­
botnik”  w Szczecinie-Zdrojach, Bat. Chłop 
skich 38. 5271-K
WOJEWÓDZKIE. Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Pomocniczej Szczecin-Dąbie, ulica 
Miła 1, KIEROWCĘ z I I  kat. prawa jazdy, 
2 zbrojarzy oraz 6 stolarzy zatrudni na­
tychmiast. Bliższych informacji udziela 
dział kadr, tel. 32-206. 5241-K
KRAWCOWE-chałupnice do szycia koszul 
flanelowych, zatrudni od zaraz Sp-nia 
„Manifestu Lipcowego”  w Szczecinie, ul. 
Podgórna 22—23. 5272-K
SZCZECIŃSKIE Przedsiębiorstwo Obro­
tu Produktami Naftowymi „CPN” w 
Szczecinie, uL Gen. Świerczewskiego 29 
zatrudni:
♦  1 inżyniera mechanika z praktyką na 

stanowiskach kierowniczych, na sta­
nowisko zastępcy dyrektora do spraw 
technicznych.

♦  2 ekonomistów — wykształcenie wyż­
sze lub średnie z praktyką.

♦  2 magazynierów — wykształcenie śre­
dnie z praktyką.

♦  10 kierowców z kat. prawa jazdy 
I—III.

♦  2 murarzy.
♦  3 pracowników do Straży Przemysło­

wej uzbrojonej, tylko kobiety.
♦  2 strażaków straży pożarnej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr
Szczecin, ul. Świerczewskiego 29 I  pię­
tro pokój 19. 5273-K
SZCZECIŃSKA STOCZNIA REMONTO­
WA zatrudni od zaraz następujących pra­
cowników:

KIEROWNIKA ODDZIAŁU OBRÓBKI 
SKRAWANIEM I  ODLEWNI, WYMA­
GANE WYKSZTAŁCENIE — INŻY­
NIER WZGLĘDNIE TECHNIK PLUS 
PRAKTYKA ZAWODOWA.

— INŻYNIERA WZGLĘDNIE TECHNI­
KA Z PRAKTYKĄ NA STANOWI­
SKO Z-CY KIEROWNIKA ODDZIA­
ŁU KADŁUBOWEGO.

— INŻYNIERA WZGLĘDNIE TECHNIKA 
Z PRAKTYKĄ NA STANOWISKO 
Z-CY KIEROWNIKA ODDZIAŁU SLU 
SARNI OKRĘTOWEJ.

— INŻYNIERA ELEKTRYKA Z PRAK­
TYKĄ NA STANOWISKO Z-CY KIE­
ROWNIKA ODDZIAŁU ELEKTRYCZ­
NEGO.

— MISTRZA SPAWALNI OKRĘTOWEJ.
— MISTRZA STOLARNI OKRĘTOWEJ.
— 3 MISTRZÓW ROBÓT KONSERWA- 

CYJNO-MALARSKICH.
— 3 MISTRZÓW SILNIKÓW SPALINO­

WYCH, MASZYN PAROWYCH, CHŁO 
DNI.

— 2 MISTRZÓW ROBÓT KOTLAR­
SKICH.

— 2 MISTRZÓW ROBÓT RURARSKO- 
INSTALACYJNYCH.

Zatrudnimy ponadto:
— 5 INŻYNIERÓW NA WSTĘPNY STAŻ 

PRACY NA STANOWISKA ASYSTEN 
TÓW MISTRZÓW W ODDZIAŁACH: 
KADŁUBOWYM, SIŁOWNI OKRĘTO­
WYCH, KOTLARSKO-RURARSKIM 
I  ELEKTRYCZNYM.

Szczegółowe oferty z odpisami dyplomów 
i  świadectw należy przesłać do Działu 
Kadr w Szczecinie, ul. Ludowa 13, telefon 
360-11, wewn. 217.
Możliwość otrzymania mieszkań rodzin­
nych w roku 1964, przejściowo gwarantu­
jemy kwaterę w pokojach sublokatorskich 
bez rodziny, do czasu przydzielenia miesz­
kania rodzinnego. 5240-K
ROBOTNIKA-ładowacza zatrudni od za­
raz Hurtownia Zaopatrzenia Rzemiosła w 
Szczecinie, ul. Gen. Dąbrowskiego 26—31.

8577-G

KO RE SPO ND E NC YJN E
L E K C JE  JE ŻY K Ó W  
OBCYCH. In fo rm a c ja  
W arszaw a 1, sk r. 68.

5103-K

RilERUCHOMOSCil
SP RZE DA M  lu b  w.y- 

0 g ifrż *,w ią  jKiUS

ko jo w ą  lu b  po łow ą 
C iechoc inku . O fe r ty  
składać: B iu ro  O g ło­
szeń, p l. H o łd u  P rus­
k ieg o  8 na n r  861.

8578-G

W A R S ZA W A  ( in f .  w ł.). 
Taka  skrom ność nieczęsto 
się zdarza. N as i k ie ro w cy , 
k tó rz y  w  ozasie w iosn y  i 
la ta  z a trz y m y w a li sw e po­
ja zd y  1 z uśm iechem  za­
p ra sza li do w ozu n a jru ch ­
liw szych  spośród tu ry s tó w , 
o ka za li się w  ty m  ro k u  
lu d źm i o w ie le  ba rdz ie j 
b e z in te reso w n ym i, n iż  u -  
czestn icy  tys iąca  l  jednego 
kon ku rsó w , g ie r i  lo te r ii.  
N o  bo w yob ra źm y sobie.

Komunikat MO
POSTANOWIENIEM 

Prokuratury Powiato­
wej w Szczecinie zosta 
ła aresztowana Elżbie­
ta Płotka ps. „Lusia” 
zam. Szczecin ul. Fioria 
na 1 m. 6 podejrza­
na o dokonanie kilku 
kradzieży.

Osoby poszkodowane 
proszone są o zgłosze­
nie się w Komisariacie 
Portowym MO w Szcze 
cinie ul. Łasztowa 103 
pokój 2 (lub telefonie« 
nie nr 80-68) — w celu 
złożenia zeznań.

że w ła śn ie  na n ic h  ocze- 
k u je  8 m o to c y k li, ponad 20 
lo d ó w e k  i  p ra le k , te le w izo - 
r y ,  ap a ra ty  rad io w e , skó - W  
rżane k u r tk i ,  e le k tryczn e  
m aszyn k i do go len ia , a  Ich 
...w ca le  to  n ie  podnieca.

B A , na ty m  n ie  kon iec  V y  
d łu g ie j l is ty  na gród żaku - 
p io nych  d la  w yp ró b o w a - W  
nych p rz y ja c ió ł m ło dych  
tra m p ó w  przez Społeczny 
K o m ite t A u to s top u . C i k le  \ V  
ro w cy , k tó rz y  s łużą rozw o- 
Jow i tego p ięknego spo rtu  
od k i lk u  ju ż  la t  i  do tąd > 0 0  
n ie  o trz y m a li żadnego w y -  
różn ie n ia , m a ją  w sze lk ie  Y O  
szanse, b y  w łaśn ie  te ra z  jC O  
spo tka ła  ich  jed na  z 50 na-
Śród  pocieszenia o w a rto -  

c l 500 zł.

W szystko Jest Jeszcze do
na dro b ien ia . W ys ta rczy , by  
posiadacze kup on ów  na - V « .  
tye h m la s t zech c ie li je  w y -  W  
ciągnąć z zaka m arków  (o- 
sta teczny te rm in  31 paź- 
d z ie rn lk a )  i  p rzesłać na Sł V * 
ad res: B iu ro  A u to s top
P T T K , W arszaw a. K ra k ó w  
sk ie  P rzedm ieście 4/8. P u - 'O C * 
b lic zn e  losow an ie  w  po ło - 
w ie  g ru dn ia .

A  W IĘ C  dro dzy  k ie ró w - 
cy , choć zad z iw iac ie  swą 
bezinteresow nością , n ie  
bądźcie za sk ro m n i. Szczą Y O  
ście sp rzy ja  przecież od- 
w ażn ym . (iw s)

fH
V. /  l l

g ra fic z n y  lu b  in n ą  cen­
ną nagrodę, in fo rm a ­
c je : K s ię ga rn ia  1 De­
w ocje ,' Szczecin, Ślą­
ska 7. 6897-G

g a r a ż  m u ro w a n y  w  
Ś ródm ieśc iu  zam ienię 
na po do bn y na S ta rym  
M ieście. T e l, 445-34.

8579-G

N A W E T  w  pe łn ym  se­
zon ie czyśc im y  i  fa r ­
b u je m y  odzież 1—5 d n i. 
Z ap ła ta  p rz y  odbiorze . 
Zap isz ad res: P ra ln ia  
C hem iczna -  F a rb ia rn ia , 
B o ha te ró w  W arszaw y 7 
(b lis ko  M ick ie w icza ).

8580-G

w oustego 22/ 1.

W YPO ŻY CZĘ garaż na
okres sześciu m iesięcy. 
M . B uczka 31/3, te l. 
38-200. 8582-G

W S Z Y S T K IM , k tó rz y
b r a li  ud z ia ł w  pogrze­
b ie  śp. P io tra  K o sc iu - 
czyk  o raz D y r.  C entra­
l i  R ybn e j za udz ie lenie 
pom ocy — serdecznie 
d z ię ku ją  — żona i  ro­
dzina. 8583-G

D Y S K R E TN IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie  po­
zna C ię n a jw ię ksze  w  
Polsce, W arszaw skie 
B iu ro  M a trym o n ia ln e  
„S y re n k a ”  — W arsza­
w a , E le k to ra ln a  l i .  
P rze ś lij 10 . z ło tych  
znaczkam i po cz to w ym i, 
o trzym asz obszerne In ­
fo rm a c je  o raz b iu le ty n  
zaw ie ra ją cy  ponad 300 
o fe r t  z  k r a ju  i  zagra­
n ic y . 5092-K

P O SZU KU JEM Y m iłoś­
n ik ó w  śpiew u d o  chó­
ru  operowego. Te l. 
475-69. 8595-G

SP RZE DA M  lu b  w y n a j 
m ą garaż w  Śródm ieś­
c iu . W iadom ość, te l. 
398-07. 8584-G

U C ZE STN IC ZĄC  w
sprzedaży pre m io w e j 
w  sklepach „V e r ita s ”  
możesz w ylosow ać ra- 
ęUaaPirit, aparat fotsr

N O W Y zakład w  Szcze­
c in ie , u l. Bogusław a 39 
— w y p ra w ia  i  fa rb u je  
skó ry  fu te rk o w e  oraz 
czyści kożuszki, fu tra  
! ko łn ie rze . 8585-G

POMOC dochodząca do
i  «eiizebaą, S£

O P IE K U N K A  dochodzą 
ca do 9-mies łącznego 
dziecka po trzebna za­
raz. W iadom ość: A l.  A r  
m il  C zerw one j 13/14 E 
m  1 po  godz. 18.

8587-G

GOSPOSIA z re fe re n ­
c ja m i, na s ta łe  lu b  do­
chodząca, po trzebna . 
T e l, 83-28. 8588-G

Zgłoszen ia : B o i. __ 
lego 19 m  3 od godz. 
18. 8589-G

P O TR ZE B N A  pom oc 
dom ow a. W o jska  P o l­
sk iego 31/2,

8590-G

s G o m y
S P R ZE D A M  oka zy jn ie

te rk ę , m ik ro fo n  w zm ac 
niacz, ap a ra t fo to g ra ­
fic z n y , lam pę  b łysko ­
w ą, g ita rę  e le k tryczną . 
M. B uczka 31—3, te l. 
38-200. 8591-G

dać — T ra u g u tta  
godz. po  16, te l.  72-034.

8592-G

S P R ZE D A M  boksera 
pó łto ra rocznego , u l. 
G e tta  W arszaw skiego 5 
m . 3. 8593-G

SP RZE DA M  MZ-ES/250, 
now ą, S ta rga rd , u l. 
Z ło tn ik ó w  7-b—4.

8485-P

SP RZE DA M  czarne fu t  
ro  ka ra ku ło w e , roz­
m ia r  du ży, te l. 454-29.

859 4-G

S P R ZE D A M  p ia n in o  
k rzyżow e, p ły ta  m eta­
low a m a rk i „W o lk e n - 
h a u e r", S to ja ło w sk ie go  
3-a, (Pogodno). 8596-G

R O M IE ]
2-PO KO j o  W E m ieszka­
nie, c. o., k o m fo rt . Po 
godno, zam ien ię na 
w iększe, rów norzędne, 
l e i ,  715-71. ' 7  I61J-G

2 PO KO JE, ku ch n ia , I  
p .f f r o n t ,  d z ia łka  ow o­
cow o -w a rzyw n a, zam ie­
nię  na 2—3 po ko je , ła ­
z ienka lu b  z  m ie jscem  
na łaz ienkę , o fic yn a ,

G rzym iń ska  23—6.
8597-G

KO M FO R TO W E, 4-pokO 
jo w e  m ieszkan ie w  w i l ­
l i ,  śródm ieście , zam ie­
n ię  na 3 m ałe  poko je . 
T e l. 420-97. 8598-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
dw u  po ko jo w e  oraz w a r 
sz ta t na w iększe z  w y ­
godam i. W iadom ość: 
K rzyw ou s teg o  14—10.

8599-G

PO KO J um e b low a ny , 
k u ltu ra ln e m u  panu w y  
na jm ę , zgłoszen ia: te l. 
37-968, sobota—niedzie­
la . 8600-G

Z A M IE N IĘ  3-poko jow e 
m ieszkan ie z w ygo da­
m i, w  ś ródm ieśc iu , na 
d w u p o ko jo w e  też w  
ś ródm ieśc iu , te l. 349-61.

S601-G

Z A M IE N IĘ  dw a  poko­
je , kuch n ia , w eranda 
na dw a m n ie jsze  z cen 
t ra ln y m  ogrzew an iem . 
G rudz iądzka 16—1, Po­
m orzan y , od godz. 15.30.

8602-G

D W A  p o ko je , kuch n ia , 
śródm ieście , I  p ię tro , 
zam ien ię na tióm e k  
przeznaczony do sprze­
daży. W a ru n k i do 
uzgodnienia. O fe r ty
sk ładać: B iu ro  Ogło­
szeń. Szczecin, p l. H o ł 
du  P rusk ie go  8 na nu­
m er 859. 8603-G

KO M FO R T, 2 pokoje , 
kuch n ia , pow . «7 m, 
e. o. w  S k o lw ln ie . za­
m ie n ię  na m nie isze  w 
śródm ieściu . W s w r jv .

Z A M IE N IĘ  3-poko jow e 
m ieszkan ie, w  w i l l i  
przeznaczonej do sprze­
daży — Pogodno, na 2 
oddzie lne m ieszkan ia. 
Te l. 714-35, do godz. 17.

8605-G

8 PO KO JE , kuch n ia , 
p rze dp okó j, o fic yn a , do 
k a p ita ln y m  rem oncie, 
zam ien ię na 1 p o kó j z 
ku ch n ią , łg łie a k ą . Tel. 
454-14, - IÓ05-G.

Nr 253 '(5673)'

TEOntY
P O L S K I — „C z y  to  je s t m U
łośćT”  g. 19.30 (p ią te k  i  so* 
bo ta).
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  cza­
sy s ie rżanc ie”  g. 19.30 (pią­
te k  i sobota).
O P E R E T K A  — n ie czynn a ; so­
b o ta : „ J u t r o  pogoda”  g. 19.15.' 
F IL H A R M O N IA  — k o n ce rt 
s y m fo n ic z n y  g. .19.30 (p ią te k )ł

ir r r rm
KO SM OS — „ E t  ee tera pana 
p u łk o w n ik a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 
1«, 18.30 21 — fra n c .-w ł. -a 
o d  la t  18 (p ią te k  i  sobota). 
D E L F IN  — „G ra  zw ana m i­
łośc ią ”  g . 11.15, 13.30, 15.45 18,
20.30 — szw ed zk i — od la t  
16 (p ią te k  i  sobota).
B A Ł T Y K  — „R e w ia  sn ó w " g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— au s tr. — od la t  16 (p ią te k  
1 sobota).
OGRODOW E — „T a m a n g o ”  g. 
17.45 — fra n c . — od la t  16 — 
panoram , (p ią te k  i  sobota). 
TEN IS O W E — „B u rza  nad sta 
pem ”  g. 17.45 — w ł.-f ra n c . —* 
od  la t  16 — pa no ram .; sobota: 
„S o k ó ł s te po w y”  g. 17.45 — 
radź. — od la t  14 — panoram . 
P O L O N IA  — „K arm a zyn o w y ; 
p i r a t ”  g. 10.30, 13, 15.30. 18.
20.30 — U S A  — od la t  12 (p ią  
te k  1 sobota).
P IO N IE R  — „P rz y g o d y  w  Ko« 
m osie”  g. 10 — „L o n d y ń s k i«  
zuch y”  g. l i ,  13, 15 — „Z n ó w  
k u  gw iazdom ”  g. 17 — „P ę t la ”  
g. 18.30, 20.30 (p ią te k  1 so­
bota).
M U Z A  (Pom orzany) — „O s tro ż  
n ie  ba bc iu ”  g. 17.30, 19.30 - *  
rad ź . — od la t  12: sobota: g. 
17, 19.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „S za­
ta n  z 7 k la s y ”  g. 15.30, 17.30
— po i. — od la t  9 (p ią te k  1 
sobota).
M AR S — „H e rs z t”  g. 16.30, 
18.30, 20.30 — fra n c . — od la t  
16 (p ią te k  i  sobota).
F A L A  — „P o d ry w a c ie ”  g. 
17, 19 — fra n c . — od la t  18; 
w  sobotę — nieczynne.
ECHO (K rzeko w o ) — „O pę ta­
n ie ”  g. 18, 20 — fra n c . —i 
od  la t  18 (p ią te k  i  sobota). 
M E W A  (Żelechow o) — „ s p r y t ­
na dziew czyna”  g. 18. 20 — 
czeski — od la t  14 (p ią te k  i  
sobota).
Ś W IT  (S ko lw in ) — „O na  b ro ­
n i  o jc zyzn y ”  g. 18, 20 — 
radź. — od la t  14 (p ią te k  
i  sobota).
Ż e g l a r z  (G oięcino) — „ o  
dw ó ch  ta k ic h  co u k ra d li ksią 
ż y c "  g. 16.30, 18.30 — „L o tn is ­
k o  n ie  p rz y jm u je ”  g. 20.30 — 
czeski (p ią te k  i  sobota). 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je )  - *  
„S z k a rtó tn e  żagle”  g. 17.30,
19.30 — radź. — od la t  12;
sobota : g. 17, 19 — „ F l ip
i  F la p ”  g. 21 — fran c . 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „C h le b  
i  róże”  g. 17, 19 — radź.
od la t  16 (p ią te k  i  sobota). 
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „Ś p ią ­
ca k ró le w n a ”  g. 18, 20 —* 
U S A  — od la t  12 (p ią te k  i  so­
bota).
B A J K A  (Po lice ) — „K o n ie c  
no cy”  g. 17, 19 — b u łg . — od 
la t  16 (p ią te k  1 sobota).
1 M A J  (Żydów ce) — „N o c n y  
gość”  g. 17, 19 — czeski —* 
od  la t  14 — panoram . 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — n ie  
czynne; sobota : „ A b y  k w it ło  
życ ie ”  g. 17, 19 — po i. — od 
la t  14.
R EPE R TU A R  K IN  — na pod* 
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W ojv 
P o l. 36 — „P a ry ż  1960 ro k ’» 
g. 10-21,

KLUBY
13 M U Z  — p l. 2 o łn ie rza  2 - *
czyn n y  od g , U ; sobota: dan­
s ing  g. 20.
TPP R  — w o j .  Po l. 66 — w ie ­
czór m ło d e j p o e z ji radziec­
k ie j  g. 18 — f i lm  „S e k re ta rz  
R e jko m u ”  g. 20 — radź.; sobo­
ta :  od czy t d r  Le w an do w icza  
z In s ty tu tu  S p raw  M iędzy­
n a rod ow ych  — „N o w e  m om ert 
t y  w  s y tu a c ji m iędzynarodo­
w e j”  g. 18 — f i lm  „S e k re ta rz  
R e jko m u ”  g. 20.
N O T  — W o j. Po l. 67 — czyn­
n y  od  g . 12; sobota : dans ing  
g. 19.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 28 
— p re le k c ja  M a r i i  B o n ie c k ie j 
„ L is ty  Sobieskiego do M a ry ­
s ie ń k i”  g. 18 — f i lm  g. 19; 
sobota: w ieczo re k  ta neczny 
g. 20.
K O N T R A S T Y  — W a w rzyn ia ­
ka 7a — „P ię c io b ó j k u ltu ra l­
n y  K o n tra s tó w ”  g. 20; sobo­
ta :  w ieczo re k  taneczny g. 20. 
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — p re le kc ja  d r  K a ź- 
m ie rczyk  „ J a k  udz ie lać  p ie rw  
szej pom ocy w  nag łych  w y ­
pa d ka ch " g. 18.30 (p ią tek). 
P IW N IC A  -  N iepod leg łośc i 19 

f i lm  „P rzyg o d a  w n ie b ie ’*

s i p i m u
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  — ś4 . W o jc iech a 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzany.

w a n m m
■ W o j. P o l. 134 — te l* 

-  5 L ip ca  7 — te l.

SO BOTA

NR 2 — M ick ie w icza  10T -a 
te l. 730-44.
NR 4 — W o j. Po l. 14 — te l.
352-61.
Codzienne pogo to w ie  p ra cy : 
A p teka n r  10 (G lin k i). A p ‘ e
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sport-sport
41 zw yc ięsk ich  biegów  M ic lie la  Jazy

Zdzisław Krzyszkswiak 
wraca do zdrowia

PO DOSC Z N A C Z N Y C H  SU KC E SAC H  W  B E LG R A ­
D Z IE  A P E T Y T Y  FR A N C U Z Ó W  N A  I I  M IEJSCE 
XV H IE R A R C H II L E K K O A T L E T Y C Z N E J  EUROPY 
SĄ  COR AZ W IĘ K S ZE . W Y G R A N Y  M EC Z Z  NRF 
P O S ŁU ŻY Ł JA K O  P R E TE K S T  DO O B LIC Z E Ń  
E W E N TU A LN E G O  M EC ZU  Z  P O LS K Ą , KTÓ R E G O  
JE D N A K  W 1963 R. P R A W D O P O D O B N IE  N IE  BĘ­
D ZIE.

Hokeiści ZSRR J u ż  w  listopadzie
ja d ą

do Kanady

m L lfin iW
Sparring:

Czarni -  Arkonia
W Y K O R ZY S TU JĄ C  w o l­

n y  te rm in  w  rozg ryw ka ch  
lig o w ych , A rk o n ia  rozegra 
to w a rzysk i m ecz p iłk a rs k i 
z C za rnym i. M ecz odbę­
dzie się w  n iedz ie lę  na sta 
d io n ie  C zarnych , p rzy  u l. 
C hopina o godz. 14. Jak 
nas z a p e w n ił'  k ie ro w n ik  
k lu b u  C za rn i — H e n ry k  
W lazło, A rk o n ia  zam ierza 
w ys tą p ić  w  n a js iln ie js zym  
sk ład z ie . (am )

CSRS-Polska 
w radio

Polskie Radio prze­
prowadzi w najbliższą 
niedzielę bezpośrednią 
transmisję z meczu p ił­
karskiego Czechosłowa­
cja — Polska, który ro­
zegrany zostanie w Bra 
tysławie. Początek trans 
misji o godz. 14.55 w 
programie I.

B K LA S A

G R U P A  I :  Odrzaraka Ra-
dziszew o — W ia ru s  3:0, P io  
n ie r  — P o lo n ią  , P ło ty  3:0 
vo , Pogoń I I  — Fala M ię -, 
dzyzd ro je  6:0, "Fala T rzeb ią  
tó w  — O rze ł 0:2, Rega 
T rzeb. — C zarn i 1:1.

W  ta b e li p ro w a dz i P io ­
n ie r  13 p k t .  przed Pogo­
n ią  12 p k t  i O rłem  12 pk t.

GR U PA I I :  G ru n w a ld  — 
D ąb 0:4, Pogoń B a ri. — Po 
lo n ia  G ry f in o  4:2, O rzeł 
M a łko c in  — P ia s t Choci­
w e l 2:2, Sokół Różańsko — 
In a  D o lice  8:0, B łę k itn i — 
S ta l L ip ia n y  1:3. W  tabe­
l i  p ro w a dz i S ta l 15 pk t. 
przed Pogonią 14 p k t. i  O r­
łe m  11 p k t.

(n)

As a tu to w y  rep re zen tac ji 
spod znaku „g a lijs k ie g o  
k o g u ta "  — M ich e l Jazy u- 
s ta n o w ił swego rod za ju  re­
ko rd . Na 41 tego rocznych 
s ta rtó w  za ją ł 41 razy p ie r­
wsze m ie jsca, po p ra w ia ją c  
re k o rd y  F ra n c ji na dystan 
śach od  800 m  do 3 km .

R EKO R D Y p a d ły  w  
ty m  ro k u  ró w n ie ż  w  
Polsce, ale c ieka w e, że 
k i lk u  zaw o dn ików  o- 
s iągnę ło fo rm ę  dop ie ro  
pod kon iec sezonu. S I­
D ŁO  d ru g i raz  z rzę­
du prze kro czy ł 80 m w 
oszczepie (L u b lin  — 
*0,4« m ), w a rto śc io w y  
w y n ik  uzyska ł W IER ­
C IŃ S K I — 2 m  w zw yż.

TR EN ER  K ępka od w ie ­
d z ił os ta tn io  Zd, K R ZY S Z- 
K O W IA K A . M is trz  o lim p ij 
s k i, po  k o n tu z ji we F ra n k  
fu rc ie  n /M ., zde jm ie  gips 
do p ie ro  w  p ie rw szych 
dn iach  lis top ad a . P óźn ie j 
w ra z  z grupą b iegaczy u- 
da się na wczasy do K r y ­
n icy . Z dan iem  tre n e ra  
K rzyszko w ia k  zim ą w zno­
w i  tre n in g i. F a ta ln y  upa­
dek p rzy  sko ku  przez ró w  
z w odą n ie  spow odow a ł 
u razu psych icznego. K rz y -  
szko w ia ka  jeszcze n ie ra z 
będz iem y og lą d a li na tr a ­
sie b iegu z przeszkodam i, 
k tó ry  p rz y n ió s ł m u  n a j­
w iększe sukcesy. (ś)

, PO __ ,
PIOïKMMVf

■ JE D N A  ż fra n cu sk ich  ga 
zet og łos iła  ko n ku rs  na no 
w elę spo rtow ą . W arun k ie m  
b y ło  og ran iczen ie  ob ję tośc i 
do 2 000 s łów . O to jedna 
z prac, nadesłanych przez 
k ilku n a s to le tn ie g o  chłopca, 
k tó ry  zdoby ł w yró żn ie n ie :

— Posm arow ałem  dysk 
swego bra ta  żyw icą . Za­
uw a ży ł to  dop ie ro  w te d y , 
gdy s ta ną ł w  ko le . Jak 
do tąd, m o ja  now ela  ma 
13 słów . Pozostałe 1987 w y  
po w ied z ia ł m ó j b ra t, usi­
łu ją c  się pozbyć dysku.

i.GouxsowsKi

PRrt KŁAD - 5L.LUDAJ i  WICI

' NIE ODPOWIEDZIAŁA! szła dalej. Weszliśmy 
po schodach na trzecie piętro. Otworzyła drzwi 
i  dalej bez słowa, nie odwracając się do mnie, 
¡weszła do mieszkania. Kroczyłem za nią. Za­
paliła światło w pokoju i  zmęczona usiadła 
Da tapczanie nie zdejmując futerka. Stałem w 
drzwiach i  nie wiedziałem jak się mam za­
chować.

— Może herbaty? — powiedziała cicho n i* 
patrząc na mnie.

— Z przyjemnością, Jeśli jednak pozwoli ml 
pani zdjąć palto.

— Oczywiście.
Uśmiechnęła się i zrobiło ml się raźniej. Ma­

sza także zdjęła swoje futerko. Miała na so­
bie niebieską, wełnianą sukienkę, z białym pa­
skiem, białym kołnierzykiem i białą kieszonką 
na piersi. Wyglądała po sportowemu. Po her­
bacie usiedliśmy przed telewizorem. Masza 
zgasiła górne światło, zapaliła lampę na stole. 
Panował półmrok...

— Podoba mi się tutaj u pani, Masza — 6zep 
pąłem. — Co dzień bym tutaj przychodził...

— Nie mogę przyjmować gości codziennie. 
Często wieczorami mam dyżur w przychodni, 
Jeżdżę na wezwania do chorych...

— Będę jeździł z panią...
— Niech pan nie przeszkadza, Aleksiej. Proszę 

patrzeć na telewizor. O, zaraz tam się będą 
bili?

Drużyna hokejowa 
ZSRR, w planach przy 
gotowań do przyszłorocz 
nych mistrzostw świata 
(Sztokholm marzec 1963) 
ma wyjazd do Kanady 
na 9 spotkań z tamtej­
szymi amatorskimi zes­
połami.

Hokeiści radzieccy wy 
jadą 14 listopada. Po­
byt Ich potrwa około 
trzech tygodni.

W  W iś le

Najważniejsza
kondycja

(W IS Ł A  T E Ł . W Ł.)
P o łączy liśm y się te ­

le fo n iczn ie  z ośrodk iem  
S ta r tu  w  W iś le , chcąc 
zasięgnąć ję zyka  w 
obozie p iłk a rz y , p rz y ­
go to w u jących  się do 
m eczu z CSRS.

P iłk a rz y , n ie s te ty , n ie  
zasta liśm y. T re n e r K b n  
cew icz zab ra ł całą kad 
rę na m ars zabieg w  
gó ry . Po ob iedzie na 
s tad ion ie  odbędzie się 
tre n in g . Na obozie prze 
byw a 16 graczy. W 
o s ta tn ie j c h w il i  do łą­
cz y ł po m o cn ik  Zag łę­
b ia  „ G ig a "  M a jew sk i. 
K p t. P ZP N  Cz. K ru g  
n ie  je s t jeszcze zdecy­
do w an y w  ja k im  sk ła ­
dz ie  w ys tą p i nasza d ru  
żyna w  B ra tys ła w ie . 
K a n d yd a tu ra  G a łeczk i 
na p ra w ym  s k rz y d le  s to i 
nada l pod zna k iem  za­
py ta n ia , odczuw a on 
s k u tk i k o n tu z ji. B ry c h - 
cy  ju ż  na szczęście w y  
k u ro w a ł nogę.

W  sobotę o 10.00 p i ł ­
karze kończą zgrupo­
w an ie  i  ud a ją  się do 
Z eb rzyd ow ic . (ś)

Społeczne Przedszkole
otwiera podwoje

JUŻ pierwszego listopada zostanie otwarte 
pierwsze przedszkole społeczne w Szczecinie, 
zorganizowane przez Spółdzielnię Pracy Usług 
Pedagogicznych. Przedszkole to będzie dyspo­
nowało setką miejsc i przyjęte do niego może 
być każde dziecko za odpłatnością 600 złotych 
miesięcznie.
WARUNKI w. przed­

szkolu są bardzo dobre. 
Placówka ta, zlokalizo­
wana w Młodzieżowym 
Domu Kultury przy Al. 
Wojska Polskiego bę­
dzie miała do dyspoz, 
c ji piękny ogród, salę 
kinową gdzie będzie 
można wyświetlać baj­
k i dla dzieci. Przedszko 
le jest już całkowicie 
wyposażone, a atrak­
cyjne zabawki dla ma­
luchów wykona mło-

Krowa na 
... dożywianie

Zarząd — pisze 
„ Sztandar Młodych”  
— znanego klubu w 
jednym z powiato­
wych miast woje­
wództwa lubelskiego 
zakupił za kilka ty­
sięcy złotych krowę 
dla swego najlepsze­
go piłkarza, aby za­
pewnić mu dożywia­
nie...

„Ekonomiczny”
smalec

„S M A L E C , to  na jeko no - 
m lczn ie jszy  tłu s z c z " — ta ­
k ie  hasło la n su je  osta tn io  
szczeciński hande l. Szcze­
g ó ln ie  gorąco w z ię li je  so­
b ie  do serca p ra cow n icy  
sk lep u  na b ia łow ego M H D - 
Pogodno n r  7, u l. Ż ó łk ie w  
skiego 20.

Sprzedaż sm alcu otoczo­
na je s t w  ty m  sk le p ie  w y ­
ją tk o w ą  troską . O to  w  
d n iu  28 w rze śn ia  zaku p io ­
ny  sm alec sk ła d a ł się z 
k ilk u n a s tu  d ro b n ych  ka ­
w a łe czków  pa p ie ru  z resz­
tk a m i tłuszczu . N iedaw no 
zaś, bo 18 paźdz ie rn ika  pó ł 
k ilo g ra m o w ą  p o rc ję  o w i­
n ię to  o lb rz y m im  pe rga m i­
nem , k tó ry m  n o rm a ln ie  o- 
p a ko w u je  się 25 k i lo  (!)  
sm alcu. Poniew aż w  obu 
w ypa dka ch  sm alec kup o ­
w a ły  d z ie c i, cho dz iło  za­
pew ne o  to , a b y  n ie ... w y  
sm a ro w a ły  s ię  tłuszczem .

K A Z .

'//////////////A
UWAGA,
CZYTELNICY!

W sobotę 21 bm. 
Radca Prawny Ku­
riera nie będzie 
przyjmował.
Następne przyjęcia 
w środę od godz. 
15.00.

'//////////////A

dzież z Domu Kultury. 
Atrakcją przedszkola bę 
dą prowadzone ł, itaj 
lekcje języków obcych 
oraz zajęcia rytmiczne.

Do chwili obecnej do 
przedszkola zgłoszono 
28 dzieci, co pozwoli 
na utworzenie jednej 
grupy. Trzeba jednak 
przyznać, że zaintere­
sowanie przedszkolem 
społecznym jest za ma­
łe. W grę wchodzi — 
jak sądzimy — dość wy 
soka odpłatność. Nie­
mniej jednak wiele ro­
dzin jest w stanie pła­
cić taką sumę. W wy­
padku jeśli ze strony 
społeczeństwa nie bę­
dzie właściwego zrozu­
mienia Wydział Oświa­
ty będzie zmuszony 
przeprowadzić w swych 
przedszkolach rckwalifi 
kację dzieci celem uzys 
kania miejsc dla naj­
bardziej potrzebujących. 
Trzeba bowiem wie­
dzieć, że w Szczecinie 
jest około 60 proc. sa­
motnych i pracujących 
matek, które z braku 
miejsc w przedszkolach 
nie mają gdzie umieścić 
swoich dzieci.

(HŁ)

P o k ró tc e
W  N IE D Z IE L Ę , 2* bm. 

o godz. 12 Szczeciński 
K lu b  L ite ra c k i zaprasza do 
K lu b u  „13 , M uz ’! na ko le j­
ną dysku s ję  w arszta tow ą , 
ty m  razem  nad e tiu da ­
m i scen icznym i A leksan­
d ra  W O JC IEC H O W SKIEG O , 
m łodego pisarza, p rz y b y ­
łeg o n ie da w no do  naszego 
m iasta  z Poznania . Omó­
w ie n ia  te ks tó w  dokona re­
żyser te a tró w  szczeciń­
sk ic h  R yszard Sobo lew ski.

’ Zam -
sbranie 

Szczecińskiego T ow a rzys t­
w a  Fotog ra ficznego . W pro  
g ra m ie  koleżeńska dysku­
sja oraz przegląd prasy za 
gra n iczne j.

Kiosk „Ruchu“
pilnie
poszukiwany

JU Z  dość daw no na Osie 
d le  M alczew skiego w pro ­
w a d z ili się p ie rw s i miesz­
kańcy. J a k  dotychczas ma­
ją  o n i zasadnicze trud no ś­
c i w  zao pa tryw an iu  się w  
pism a, gazety, papierosy 
itd . N a os iedlu b ra k  jes t 
k io sku  „R u c h u ", a prze­
cież m ożna b y  go usta­
w ić  np . p rzy  u l. Bazaro­
w e j. P rzy p l. O rła  B ia łe ­
go są n a to m ia s t dw a k io ­
s k i. Z  pow odzeniem  jeden , 
te n  w o ln o s to ją cy  można 
by  p rze rzu c ić  na Osiedle 
M alczew skiego.

K o rzyśc i ź ta k ie j zm ia ny  
b y ły b y  obopólne.

(ja w .)

Niebezpie­
czeństwo
wypadku
n a w e t
po „małym 
jasnym“
N IE JE D N O K R O T N IE  chcąc 
ugasić p ra gn ie n ie  „w y s k a ­
k u je m y ”  na jed no  „m a łe  
jasne” . Tym czasem  n ie  
wszyscy w iedzą, że naw et 
„m a łe  ja s n e " n ie  jes t ta ­
k ie  n ie w in n e  ja k b y  się zda 
w a ło . P iw o  bo w iem  naw et 
na jlże jsze  n ie  jes t napo­
je m  be za lko ho low ym . W ar 
to  w iedzieć, że w k u f lu  
zaw ie ra ją cym  0,5 L p iw a  
jasnego z n a jd u je  się taka  
sama ilość a lko ho lu  co w  
40-tce w ó d k i, a w  ta k im  że

odpow iada jąca „p ięćd z ie ­
sią tce”  40 proc. w ó d k i.

L iczn e  dośw iadczen ia la­
b o ra to ry jn e  w yka za ły , że 
p rze n ikn ię c ie  do organ izm u 
cz łow ieka na w e t ta k  nie­
w ie lk ie j ilo śc i a lko h o lu , 
m oże spow odow ać zaburze­
n ia  system u nerw ow ego, 
co je s t na jn ie be zp ieczn ie j­
sze u osób pe łn ią cych  od­
po w ied z ia lne  fu n k c je , k ie ­
ro w có w  d źw ig ow ych  itp .  
W y p a d k i drogow e i  w  nra 
cy  dowodzą, że na w e t „m a 
łe  jasne”  może okazać się 
niebezpieczne. (H Ł )

— Taka teraz moda! To nazywa się neo- 
realizm!

— Zabawny z pana człowiek!
— Zabawny?
— Już się biją... Czy nie można się porozu­

mieć?
— Czasem to Jest niemożliwe. Na przykład 

Jeśli pomiędzy dwoma mężczyznami staje ko­
bieta.

Głupio jest traktować kobietę jak przedmiot, 
o który można się sprzeczać, czy bić.

— Nie zawsze to takie głupie...
, —■ Myślałam, że jest pan inny...

— A pani w  ogóle o mnie myślała?
Odwróciła się do mnie, dotknęła policzkiem

mojej twarzy i  cichutko powiedziała:
— Myślałam... I  to bardzo często...
...Nie wiem jak to 6ię stało, ale pocałowa­

łem ją. Na sekundę znieruchomiała, następnie 
zerwała się i podeszła do okna.

— Niech pan stąd idzie — powiedziała.
Nie patrząc na nią, wstałem i  włożyłem palto.
Myślałem, że mnie zatrzyma, ale omyliłem

się. Stała przy oknie plecami do mnie.
— Przepraszam... Proszę o wybaczenie.

! Nie odpowiedziała. Wyszedłem.
Obok mojego domu był telefon-automat. Na­

kręciłem numer Maszy.
— Masza? Jeszcze raz proszę m i wybaczyć. 

Niech się pani na mnie nie gniewa.
— Wcale się nie gniewam — odpowiedziała 

po chwili.
— Naprawdę?
— Dobrej nocy, ’Aleksiej... Nie mówmy wię­

cej o tym...
— Dobrej nocy, Masza.
...Następnego dnia wieczorem wprost z redak 

c ji pojechałem na ulicę Kutuzowa. Myślałem 
jednak więcej o Maszy, niż o rozmowie z Czer 
nyszem. Zaczęło mi się wydawać, że idąc śla­
dami Haliny Naliwajko oddalam się od celu 
siwych poszukiwań...

Tym razem zastałem Czemysza. Drzwi otwo­
rzył mi krępy mężczyzna lat około 4'0, z wspa­
niałą, siwą czupryną, w ielkim i siwymi brwia­

m i i o młodzieńczej, bez zmarszczek, twarzy. 
Duże, mądre, brązowe oczy spoglądały na 
mnie z zaciekawieniem.

— Jestem z gazety — powiedziałem.
— Z gazety? Dziwne... Proszę wejść. Wiesza­

ka w tym domu nie ma, palto proszę położyć 
na krześle.

W pokoju był straszny nieład.
— Przepraszam za nieporządek — powie­

dział Czernysz. — Jestem od wczoraj na urlo­
pie i szykuję się do wyjazdu.

Miałem już dość opowiadania całej tej histo- ■ 
r i i  nie wiadomo który raz i  powiedziałem mu ; 
tylko, że interesuję się losem Haliny Naliwaj­
ko, ponieważ piszę reportaż o podziemnej or- 
ganizacji Przybielska.

— Skierował mnie do pana Korablew. Pro­
sił aby pana pozdrowić.

Czernysz usiadł na potowym łóżku i zamy­
ś lił się.

— Sytuacja — powiedział — dość delikatna. ■ 
Chodzi o to, że ja również piszę... Oczywiście i 
nie jestem literatem... Ale piszę wspomnienia... ■ 
Halinie Naliwajko poświęciłem w tych wspo- ; 
mnieniach sporo miejsca. Dość długo przecież ! 
przebywaliśmy razem... Książkę już ukończy- • 
3em. Rękopis znajduje się w wydawnictwie. W ; 
ten sposób o Halinie Naliwajko napisaliby , 
dwaj autorzy. I  mniej więcej to samo. Czy ■ 
nie zniechęca to pana?

— Ani trochę — odpowiedziałem. — Nie . 
wiem jeszcze, czy będę pisał właśnie o Hali­
nie. Jeśli tak, to przecież pan napisał książkę, ' 
ja zaś zbieram materiał dla gazety. Zresztą po­
wołam się na pana...

— Nie o to m i chodzi... Jak to zrobić? Mogę ' 
dać do przeczytania niektóre rozdziały książki. 
Mam tu odpis.

— Tak będzie najlepiej. “  ’  ”
— Zgoda... Proszę chwilkę zaczekać.
Czernysz wyjął z biurka grubą, kartonową 

teczkę, otworzył ją, wybrał jakieś kilkadzie­
siąt stron i podał mi.

(Cląe dalszy nastąpi). 31
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ïsm m m i
(P rog ram  szczeciński)

17 — K ro n ik a  Szczecińską 
p lus program ' d n ia , 17.15 — Za

Sb w ie d ż  „K o n k u rs u  K o m u n i-  
a cy jn e g o ", 17.30 — om ó w ie­

n ie  p ro gram u tyg od n ia , 18 —> 
Spraw ozdan ie z M is trzo s tw  
Św ia ta  w  sia tków ce, 20 —» 
D obranoc dzieciom , 20.10 — 
d z ie n n ik  T V , 20.40 — T e a tr ' 
T V : „N a d z ie ja " . 22.10 — „P ro *  
szę o głos” , 22.50 — DOBRA«, 
NOC.

SO BOTA
9.55 — p ro g ram  d la  szkó l 

(B o tan ika  d la  k las V ), 11 — , 
program  d ia  szkół (G eogra fia  
d la  k las V I I) ,  17.25 — pro­
g ra m 1 d n ia , 17.30 — f i lm :  „ Z i ­
m ow y sen ", 17.45 — „K o n «  
k u rs  5 m ilio n ó w " , 18.45 —
F ilm  k ró tko m e tra żo w y , 18.55 
W spom n ien ia  o gw iazdach, 
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20 — Do 
b ranoc dzieciom , 20.05 —i
„A le ksa n d e r T w a rd o w s k i" , 
20.35 — f i lm  fa b . prod. fran c ," 
„H e rsz t”  od 1. 16, 22.15 
ostatn ie w iadom ości, 22.30 -a 
„K a b a re t S tarszych Panów ” , 
23.20 — D OBRANOC.

(P rog ra m  b e r liń s k i)
16 — w id o w isko  d la  dziec! 

od la t  12, 18 — un iw ersy te t ' 
T V , 18.40 — tys iąc  w iadom ości' 
T V , 18.30 — pozdrow ien ia  TV. 
dz iec ięce j, 19 — „P op a trze ć , 
pom yśleć, osądzić", 19.25 — 
prognoza pogody, 19.30 — k ro ­
n ika . 19.50 — „O dp ow iad am y, 
na p y ta n ia ”  20 — f i lm  g 
M a r iką  R oeck „D z ie cko  D u* 
n a ju ” , 21.30 — „ F a k ty  i  w y - ' 
da rzen ia” , 21.45 — f i lm  m u-, 
zyczpy „O n  i  k w a r te t" ,  22.05 
— s łuch ow isko T V , 22.50 - *  
k ro n ik a .

SO BOTA
9.50 — g im na s tyka  d la  w szy­

s tk ich , 10 — k ro n ik a , 10.2(1 — 
f i lm  „D z ie cko  D u n a ju " , 12.1S 
— te s t, 13.30 — „R endez-vous 
na kon iec ty g o d n ia ” , 13.30 —. 
„C zego sobie życzysz?” , 14.>8 
~  „T o  p o tra f i pan tez zro­
b ić " ,  14.30 — mecz p i łk i  noż­
ne j, 15.15 — „Jeszcze ra z : cza 
go sobie źyc iysz? ", 15.30 — 
d.c. m eczu p iłka rsk ie g o , 16.15 
— m is trz  N ade lohr opow iada 
b a jk i, 16.45 — „W szys tko  d la  
k o b ie t" ,  17.15 — „K u c h m is trz  
po leca” , 17.45 —  odw iedzam y 
in s ty tu t  m ody, 18.20 — „Z a  
św ia ta  ce lu lo zy ", 18.50 — po­
zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j, 19 
— te le  B -Z , 19.25 — prognoza 
pogody, k ro n ika , przegląd w y  
darzęń, 20 — „M u zyczn y  to to ­
lo te k " ,  21.30 — f i lm  po lsk i 
„S p o tk a n ia ” , 22.50 »  k ro ­
n ika ,

fc m m i
W IAD O M O Ś C I: l i ,  19,- 23.50, 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42. 
SZC ZEC IN : — 16.05 M u zyką
ro z ryw ko w a , 16.25 — a u d y c j i

ta , 17 — M uzyka  k ra jó w  nad­
b a łty c k ic h , 17.30 — Przeg ląd  
a k tu a ln o śc i W ybrzeża, 17.50 — 
„E k s p o rt” , 18 — K o n ce rt ży­
czeń, 18.30 — audyc ja  aktu« 
a lna.
W A R S Z A W A : — 15.30 — a u d y ­
c ja  d la  dzieci, 11.45 — „Seza­
m ie  o tw ó rz  s ię ", 19.05 — M u­
zyka i  ak tua ln ośc i, 19.30 — 
T ransm is ja  z ko n ce rtu  sym ­
fon icznego , 20.05 — „D z ie je  
se rca ", 21.05 — Z  k ra ju  i ze 
św iata , 21.52 — w iadom ości
sportow e , 21.35 — m elod ie  h isz 
pańskie , 22.05 — M uzyka  ta­
neczna;

SOBOTA

W IA D O M O Ś C I: -  7.30, 8.3«. 
12.05, 16, 19, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I! 11,55.
20.57.
SZC ZEC IN : — 7.15 _  M uzyka  
i  re k la m y , l l  — K o n ce rt ży ­
czeń, 11.35 — op ow ia da n ia  
na dm o rsk ie , 12.35 — k o n ce rt 
p o łu d n io w y , 12.50 — m uzyka 
i  re k la m y , 16.05 m uzyka roz­
ryw ko w a , 16.30 — rep o rtaż  M . 
W a lic k ie j, 17 — g ra  zespół 
„A lb a tro s ” , 17.50 — fe lie to n  
B . R a jkow akiego, 18 — m u­
zyka taneczna, 18.30 — fe lie ­
to n  J . M icha lsk iego, 20 — 
m uzyka  ro z ry w k o w a , 20.20 — 
„M ło d y  cz łow ieku , zastanów  
się” , 20.35 — m uzyka  roz­
ryw ko w a ,

WARSZAWA: — 7.40 — prze­
gląd prasy, 8.35 — m uzyka  
ba le to w a, 9,20 — „C e na  w o l* 
n o ś c i", 9.45 — k u rs  ję z y k *  
rosy jsk ieg o , 10 —  po lska m u­
zyka  roz ryw ko w a , 10.40 - *
„D ro g a  przez m ę kę ", 12.1*  — 
po lsk ie  m e lod ie  ludow e , 13 — 
m elod ie  roz ryw ko w e , 13.10 —> 
a u dyc ja  l ite ra  oka. 13.45 — „W 
m uzyczn ym  ZOO” , 14.45 —t 
au dye fa  d la  dz iec i sta rszych , 
18.45 — fe lie to n  M . Jorsta , 
19.05 — m uzyka  i ak tua ln ośc i, 
19.3# — „M a ty s ia k o w ie ” , 21 —
Z  k ra ju  i ze św ia ta , 21.27 -a 
k ro n ik a  sportow a, 21.40 — gra  
Poznańska P ię tna stka  R ad io* 
w a, 22 — m uzyka taneczna. ,

m m m m
MUZEUM — S tarom łyńska  2f 
m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna rzeźba pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szcza 
cińSkleh g. 9—15.
W A Ł Y  CHROBREGO — 3 w y *  
staw y m orsk ie , p rzy rod a , a r ­
cheo log ia  g. 9—15.
C B W A  — S tarom łyńska  27 — 
m a la rs tw o  i  ry su n e k  Euge­
niusza M arkow sk ieg o  (z W ar« 
sza w y ) g. *—15.

W YD A W C A ! Szczecińskie W ydaw nictw o Prasowe RSW „PR A SA ^ w  Szczecinie. REDAKCJA i  A D M IN IS TRA C JA « Stezeoln, pi. Hołdu Pruskiego I ;  redaguje kolegium.
TELEFO N Y ! centrala 430-21, sekretariat red. naczelnego 457-41; zastępca redaktora naczelnego 478-21: sekretarz redakcji 428-33, sekretariat techniczny 130-H fwewn. M )i dział m iejski 
4S2-35; dział morski «62-35; dział łączności z czytelnikam i «50-21; dział sportowy '«7-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; redakcja poranna (po godz. 6) »78-11; dalekopisy «25-14. Wszelkich in fo r­
m acji w  sprawie prenum eraty udzielają placó w kl «Ruchu" 1 Poczty.
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E D Z C Y  listonosze 
s k a rż y li się na ogrom ­
ne ilo śc i poczty , k tó ­
rą dźw ig a ją  w  sw oich 
to rb ach . Szczególnie u- 
c iąż liw a  b y ła  poranna 
po rc ja  p o cz ty . L is to ­
nosze — ra c jo n a liza to ­
rzy  w p a d li na dow cip­
n y  sposób zastąp ienia 
to re b  przez m ałe, sk ła ­
dane w ó z k i — naresz­
c ie  odetchnę li.

C AF

REKAPITULACJA 
inaczej powtórka czy 
l i  przypomnienie o 
wszystkich cechach, 
jakim i charakteryzuje 
się moda jesienno - 
zimowa. Zabieg nie­
zbędny w momencie, 
gdy ostatecznie zrzu­
camy z siebie ortalio­
ny, plastyki, popelinę 
oraz inne symbole 
wczesnej jesieni i  się 
gamy po ciepłe okry­
cia.

Otą jak powinnyś­
my odpowiadać na 
pytania związane z 
łktualną modą:

KOLORY? Czarny, 
••talowy, brąz.

REKAPITULACJA
FASONY? Płaszcze 

redingotte, suknie 
princesse. Góra dopa­
sowana, talia trochę 
podwyższona, dół lek 
ko rozszerzony.

MATERIAŁY? Na 
płaszcze — tweedy,

WINOGRONA są 
jednymi z najbar­
dziej wartościowych 
owoców. Zawierają 
dużo cukru i  ich war 
tość odżywcza, prze­
liczona na kalorie, 
jest większa niż por­
c ji mięsa. Naturalny 
cukier gronowy
wzmacnia nerwy i 
serce, nie obciążając 
jelit. Dlatego spoży­
wanie winogron po­
lecane jest zwłasz­
cza osobom, które 
czują się przepraco­
wane, cierpią na za­
burzenia krążenia
lub dolegliwości ser 
cowe.

Kuracja winogrono 
wa, której tak chęt­
nie i regularnie (każ 
dego roku jesienią) 
poddawali się nasi 
pradziadkowie i  pra­
babcie, a i  dziś ko­
rzysta z niej wiele 
osób, polega na spo- 
żywaniu wyłącznie 
winogron.

W pierwszym ty­
godniu zjada się 
dziennie po 1 kg wi 
nogron, dzieląc je na

Jedzcie
winogrona!
3—4 posiłki, w dru­
gim po 1,5 kg dzien­
nie, w trzecim po 2 
kg, a w ostatnim po 
2,5 kg dziennie.

Zdając sobie spra­
wę, że dla wielu o- 
sób ta wartościowa 
kuracja byłaby zbyt 
trudna, proponuję, 
zwłaszcza paniom u- 
stanowienie tzw. 
dnia owocowego. Raz 
w tygodniu wyrzek­
nijmy się wszelkich 
pokarmów oprócz o- 
woców. Paniom, któ­
rym nie zależy na 
odchudzeniu się, pro 
ponuję właśnie kalo­
ryczne winogrona. 
Zależnie od apetytu 
można zjeść 1 do 1,5 
kg. Zwłaszcza osoby, 
które cierpią na 
wspomniane na wstę 
pie zaburzenia ukła­
du krążenia, mają 
dolegliwości sercowe, 
czy są przepracowa­
ne odczują zbawien­
ny skutek takiej nie 
trudnej kuracji.

Korzystajmy póki 
winogrona są!

na sukienki — weł­
ny i  wełnopodobne, 
gładkie.

SZCZEGÓŁY DU­
ŻE? Pelerynki, boler 
ka, karczki.

SZCZEGÓŁY MA­
ŁE? Wąskie pliski, 
drobne guziki obcią­
gane, wąskie paski z 
tego samego materia­
łu co sukienka 
(płaszcz).

KAPELUSZE? Tocz 
k i „męska główka” , 
wielkie berety z pom 
ponem, kaptury (wszy 
stkie włosy zawsze 
schowane pod kape­
luszem).

PRZYBRANIA? Fut 
rżane: kołnierze —

i  h

obróżki lub szerokie 
obroże, wąskie szali­
ki, mankiety, mufki.

SZALE WEŁNIA­
NE? Długie, wąskie, 
przerzucone przez ra 
mię, zakończone pom 
ponem z włóczki.

OBUWIE? Buciki z 
cholewkami do ko­
lan, noski wydłużo­
ne (mogą być śnie­
gowce), pantofle wąs 
kie, głębokie, noski 
ścięte, obcas — szpul 
ka.

BIŻUTERIA? Klip 
sy (srebrne), naszyj­
niki (srebrne), obróż 
ki (srebrne lub mie­
dziane).

M J IM U T
IB ESKULAPEM!

Jesienne kłopoty
SKOK * TE M P E R A T U R Y  i  w ilg o tn o śc i w  po- 

w ie tr .  u  n ie  są naszym i sprzym ierzeńcam i. 
P rzec iw n ie . C ia ło  lu d z k ie  p rzyzw ycza ja  się 
do  pe w nych w a ru n k ó w  a tm o s fe ryczn ych . D la ­
te go  też lud z ie  znacznie m n ie j c h o ru ją , gdy 
je s t c iąg le c iep ło  (w  up a ln ym  lec ie ) lu b  ciąg le 
m ro źno  (ostra z im a). K ło p o ty  zaczyna ją  się 
p rz y  w ah a ją cych  się te m p e ra tu ra ch  i  w ilg o t­
ności.

Podczas przesuw ania się p rą d ó w  p o w ie trz ­
nych , lud z ie  cho rzy  n ie  czu ją  się n a jle p ie j. 
Szczególnie na raże n i są osobn icy  ze schorza­
ły m  uk ła de m  krąże n ia , gdyż p rze jśc ie  p rądów  
p o w ie trz n y c h  (przechodzenie w yżu w  n iż  czy 
o d w ro tn ie )  zapow iada w z ro s t ilo śc i k ryzysó w  
na c . -nowych, a w ięc  zaw a łów  serca, za to rów  
p łu c  czy w y le w ó w  w  m ózgu. Lu d z ie , u k tó ­
ry c h  u k ła d  k rąże n ia  ty lk o  z tru d e m  spe łn ia  
sw e fu n k c je , pa da ją  wów czas o f ia rą  zm ian 
pogodow ych. D la te go te ż  osobn icy o  la b iln y m  
uk ła dz ie  k rąże n ia  — k tó rz y  zresztą zazw yczaj 
w iedzą o  sw e j cho rob ie  — p o w in n i b yć  w  
ta k ic h  dn ia ch  szczególn ie os tro żn i i  ściśle 
przestrzegać w skazów ek leka rza , zwłaszcza od­
nośnie d ie ty .

1 A le  okres p rze jśc io w y  je s t g ro źny  n ie  t y l ­
k o  d la  cho rych . R ów nież i  d la  zdTowych, a 
na jczęstszym  pow odem  k ło p o tó w  są grzechy 
„u b ra n io w e ” . N ie je d n o k ro tn ie , m im o  z łe j po­
go dy  lud z ie  le k k o m y ś ln ie  pozosta ją  w  le tn im  
od z ien iu , do p row adza jąc do  „p rze z ię b ie ń ” . P i­
szę te  słow a w  cud zys łow ie , gdyż jed en  ze 
zna ko m itych  p ro feso ró w  Esku lapa, p ro f. d r  
F r. G roe r tw ie rd z i ł  zawsze, że p rze z ię b ie n ie  
n ie  is tn ie je . Jest to  racze j zakażen ie w iru so ­
w e 1 w ła śc iw ie  le k k a  fo rm a  g ry p y . Spowodo­
w ane je s t ono ( i  n ie  ty lk o  ono) dłuższym  
okresem  przechłodzen ia lu b  przem oczen ia cia­
ła.

A L B O W IE M  m ech an izm  „p rze z ię b ie n ia ”  
polega m . in n y m i na ty m , i i  m o k rą  odzież, 
n o s im y  nada l, co p o w od u je  s ta le  obniżenie 
c ie p ło ty  naszego c ia ła . P o w od u je  to  osłabie­
n ie  s ił odpo rno śc io w ych  org an izm u , s tw arza 
w iększą podatność na zakażenia b a k te ry jn e  
lu b  w iru sow e . D ecyd u ją cy  w p ły w  m a czas 
dz ia łan ia  ch ło d u  i  w ilg o c i. O czyw iście, iż  
p rzyzw ycza je n ie , c z y li m ów iąc  p o p u la rn ie  za­
h a rto w a n ie , o d g ryw a  tu  pow ażną doda tn ią  
ro lę . A  ha rto w a n ie  — z p u n k tu  w idze n ia  
m edycznego — n ie  je s t n ic zym  in n y m , ja k  
o d po w ied n im  tre n in g ie m  u k ła d u  k rążen ia . L u ­
dzie o dobrze  dz ia ła jącym  u k ła dz ie  k rążen ia , 
k tó ry  szybko dostosow uje się do zm ien ionych 
w a ru n k ó w , m n ie j są narażen i na  „p rzez ię b ie ­
n ie ”  od oso bn ików  o m a ło  e lastycznym  uk ła ­
dzie na czyn io w ym .

P odobn ie rzecz się m a z m łodz ieżą, k tó ra  
w p ra w d z ie  ma zazw ycza j sp ra w n ie  dz ia ła jący  
u k ła d  na czyn io w y , ale jeszcze n iedostateczn ie 
ro z w in ię ty  system  re g u la c y jn y , s ta ją c  się przez 
to  podatn ie jsza na zakażenie.

W  okre s ie  p rze jśc io w ym  zw łaszcza ludzi.* 
m ło dz i i w  podeszłym  w ie k u  muszą dbać o

eb ie. W skazane je s t przede w szys tk im  nosze­
n ie  od po w ie d n ie j odzieży, zw łaszcza b ie liz n y , 
ch ło ną ce j po t. P onadto  na leży racze j ub ie rać 
na de b le  k i lk a  w a rs tw  c ie n k ie j ga rde roby, 
an iże li w k ła d a ć  gru bą  kon fe kc ję . W  raz ie  
po trzeb y  m ożna wówczas do w o ln ie  dyspo­
now ać odzieżą, n ie  naraża jąc c ia ła  an i na prze­
grzan ie , an i też na n iebezpieczne przechłodze-

E S K U LA P

W IEIKA
PROŚBA

SŁUCHAJCIE, Dro 
dzy Moi, sprawa jest 
naprawdę poważna. 
Nie byłaby ona taka, 
gdyby alarmujące 
wypadki nie potwier 
dzały wielokrotnie, 
że lekkomyślność i  
słabość może przy­
nieść nieobliczalne 
skutki. Tym gorsze, 
że chwilowo niewi­
doczne.

Chodzi m i o ostrą 
selekcję tego, co na­
sze dzieci oglądają w

Malowanie
błystek

D A W N O  M IN Ą Ł  O K­
RES, g d y  n ik lo w a n a  
ob us tro n n ie  b ły s tk a  w  
zupełności w ys ta rcza ła  
do  os iągn ięc ia do brych 
w y n ik ó w . Zw iększająca 
się rzesza sp in n in g is - 
tó w , u żyw a jąca  coraz 
ba rd z ie j nowoczesnego 
sprzę tu , „n a u c z y ła ”  dra 
p ie ż n ik i roz różn iać n ie  
bezpieczeństw o. Czasem 
na c ina  się na w /w  
b ły s tk ę  „w y m ia ro w y ”  
szczupaezek, ale s ta r­
sze ro c z n ik i p rze chy t­
rzyć  coraz tru d n ie j.  
N ie  pom agają ju ż  po­
łączen ia  m ie dz i lu b  m o 
siądzu z n ik le m , ch ro ­
m em  lu b  sreb re m , an i 
b ły s tk i o n a tu ra ln y m  
ko lo rze  m e ta lu . Coraz 
tru d n ie j d o b ra ć  je s t a 
posiadanego kom p le tu  
b łys tkę , k tó ra  da ocze­
k iw a n e  re z u lta ty  po ło­
w u.

O becn ie często spo ty­
k a  się w  zag ran iczne j 
pras ie  1 w y d a w n ic tw a ch  
w ę d ka rsk ich  fe lie to n y  
o  m a low a n iu  b łys te k . 
N a jb a rd z ie j p rzyc iąg a­
ją c y m  k o lo re m  jes t 
czerw on y i  te n  najczęś­
c ie j je s t stosow any. 
O g ląda jąc zagran iczne 
•kolorow e ilu s tra c je  lu b  
p ro sp e k ty , s tw ie rd z iłe m  
ró w n ie ż  i  in n e  k o lo ­
r y ,  np .: cza rn y , n ie ­
b ie sk i, z ie lo n y  i  żół­
ty .

T Y T U Ł E M  p ró b y  po­
m a low a łe m  ru b in o w ą  
em a lią  do paznokci 
b ły s tk ę  w  ksz ta łc ie  ły ż  
k i ,  w yko n a n ą  z b la ­
ch y  m ie dz ia ne j. P o we 
w n ę trzn e j s tro n ie  w zd łuż 
boczne j k ra w ę d z i w y ­
m a low a łe m  ru b in o w e  
pasmo, a na zew nętrz­
ne j oczy r y b y . w  ubieg

NUâet {Chram

ł y  czw arte k , sp in n in g u - 
ją c  na  „o b łyszczo nym ”  
jez io rze  p rz y  ba rdzo  
p rzezroczyste j w odz ie , 
sp ro w o kow a łe m  do  ata 
k u  5 szczupaków , k tó ­
re  po  k r ó tk ie j w a lce  
z n a la z ły  się w  siatce . 
K o lega ło w ią c y  ze m ną 
w  te j sam ej ło d z i m ia ł 
t y lk o  2, choc iaż używ a ł 
te go  samego ro d za ju  i  
w ie lk o ś c i b łys tk i,- ale 
n ie  m a lo w a n e j. N ie  
s tw ie rdzo no  jeszcze do­
k ła d n ie  w  ja k i  spo­
sób d z ia ła ją  k o lo ry  na 
n ie k tó re  g a tu n k i d ra ­
p ie żn ikó w . P odobno bo 
le ń  lu b i n ie b ie sk i. Na 
rysu n ka ch  poda łem  czte 
r y  p rz y p a d k i d o bo ru  ko  
lo ro w  i  sposobu m a lo ­
w an ia . O czyw iśc ie  ist­
n ie je  pod ty m  w zg lę­
dem  duże p o le  d la  
w łasn e j pom ysłow ośc i. 
P o m a lu jc ie  w ię c  sta re  
b ły s tk i i  w y p ró b u jc ie ; 
trzeb a  eksp e rym en to ­
wać.

H IP O L IT

telewizji. Muszę na 
wstępie zaznaczyć, że 
nie mam tu najmniej 
szego zamiaru kryty 
kowania programu. 
Nie łatwo jest go 
zmontować, nie łat­
wo dobrze nadać w 
prymitywnych waran 
kach technicznych, 
ale b. łatwo krytyko 
wać. Program musi 
uwzględniać najróż­
niejsze potrzeby a 
między innymi musi 
być podzielony na to 
co dzieci mogą oglą­
dać, a co nie. 1 tego 
ma pilnować nie te­
lewizja, ale w pierw 
szym rzędzie rodzice. 
Powiecie, że pilnują, 
ale to w wielu, wie­
lu wypadkach jest 
nieprawdą. Nie wy­
tłumaczycie mi, że 
matka, która nie po­
tra fi klapnąć (i to 
dobrze) rozpaskudzo- 
nego berbecia, który 
urządza histeryczne 
sceny na ulicy z ko­
paniem ł  opluwa- 
nim najdroższej ma­

teczki, potrafi w kon

powiadały sobie „ Jaj
ko”  Marceau. Przy­
znam się, że brak mi 
słów na określenie 
takiego postępotoania 
rodziców I opieku­
nów. Czyż oni na­
prawdę nie rozumie­
ją jaką straszną 
krzywdę robią dzie­
ciom, krzywdę, któ­
rej ułamkiem procen 
tu jest chwilowy żal 
dziecka, pozbawione­
go wątpliwej przy­
jemności oglądania 
programu, którego 
często i nie zrozumie 
a wyłowi z niego tyl 
ko to. co niezdrowo 
pobudzi wyobraźnię. 
Nie mogę zrozumieć 
takiej słabości, która 
w konsekwencji pro­
wadzi do wyrządze­
nia wielkiego zła 
dziecku, które się 
przecież kocha. Nie­
którzy robią „coś” , 
ale połowicznie i  to 
jest też nierozsądne. 
Usuwają dzieci w po 
łowię spektaklu, gdy 
sytuacja zaczyna być 
niemożliwie żenują­
ca. To nie jest po­
ważne.

DZIWNE jest to 
proszenie kochają­
cych rodziców, by 
nie robili wielkiej 
krzywdy kochanym 
dzieciom, a jednak 
muszę to zrobić. Jed 
nocześnie chciałbym

sekwentny sposób 
wyprosić go z poko­
ju  i położyć spać na 
apel „pana Wicher­
ka” . Że tak się nie 
dzieje, są na to do­
wody. Rozmawiałem 
z chłopczykiem, któ­
ry pół nocy nie spał, 
bo oglądał film  „Ka­
nał” , koleżanka mo­
je j córki (10 lat) oglą 
da wszystko w tele­
w izji wraz z rodzi­
cami (oboje z wyż­
szym wykształce­
niem), słyszałem jak 
dwie dziewczynki o-

coś poradzić. Umów­
cie się z dziećmi, że 
na drugi dzień opo­
wiecie im  film . Do­
trzymajcie słowa. O- 
powiedzcie go cieka­
wie i  tak, by opowia 
danie było dla nich 
odpowiednie. Wierz­
cie mi, to dobry sy­
stem. Jeżeli choć k il 
kadziesiąt osób zmie 
ni postępowanie po 
tym felietonie, bę­
dzie to dla mnie wiel 
ka, wielka radość.
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C E D Y N IA  Jest dziś 
n ie w ie lk ą  osadą nad 
O drą , w  pow iec ie  cho- 
je ń sk im . T ę d y  w ió d ł w  
ś redn iow ieczu w ie lk i 
sz lak , p ro w a dzą cy z 
k ra jó w  S ło w ia n  P o l ab - 
sk ich  i  % N iem ie c  śród 
k o w ych  na  Pomorze. 
Już w  ix  w ie k u  is t­
n ia ł tu  — co p o tw ie r­
d z iły  na jnow sze w y k o ­
p a lis ka , prow adzone 
przez szczecińskich ar- 
c i. o lo gó w  — pogranicz 
n y  gród, strzegący d ro ­
g i cd O d ry . M ie jsco­
wość ta  w s ła w iła  się 
w ie lk ą  b itw ą  P o lakó w  
z N iem cam i, k tó re j da­
ta  na leży do p ie rw ­
szych usta lon ych  w  na 
szej h is to r ii.  M ia n o w i­
cie 24 czerw ca 972 r .  
M ieszko I  w ra z  z b ra ­
te m  Czciborem  stoczył 
tu  zw yc ięską b itw ę , g ro  
m ią ć  w y p ra w ę  niem iec 
ką , zorgan izow aną przez 
m arg ra b ió w  Z y g fry d a  i  
Hodona. (Hodon w b i t ­
w ie  te j po leg ł). Wspo­
m in a  o te j b itw ie  k ro ­
n ika  T h itm a ra .

W  następnych w ie ­
kach, za czasów Bo les­
ław a  K rzyw oustego 
g ród w  C edyni p e łn i na 
ua l sw o ją  s tra ż n ic ą  ro 
lę . W  ro k u  1187 pow­
sta ła  tu  kasz te lan ia , w  
po łow ie  X I I I  w ieku  
w zn ies iono zamek. W  
koń cu  tegoż w ie k u  za­
ło żo n y  tu  został k lasz­
to r  żeński cys te rsk i. W 
ty m  czasie C edynia J " i t  
m ia s te m  — podupada 
Jednak w  w ięka ch  na­

s tę pn ych, s ta ją c  się i  - 
w ie lk ą  osadą rybacką.

PO DC ZAS o s ta tn ie j 
w o jn y  C edynia—zwłasz 
cza w e w scho dn ie j sw e j 
części — u le g ła  w ie l­
k im  zniszczeniom  (43 
proc.). Z  zab y tkó w  a r­
c h ite k tu ry  zachow ał się 
g ra n ito w y  kośc ió ł (po­
czą tk i s ięga ją  X I I I  wie«

Prywatnie 
I służbowo

— W E 2C IE  to  na 
gw oździe do  tru m n y  
dla  naszego prezesa — 
zaw oła ła Sabina R., 
c z ło n k in i spó łdz ie ln i 
p ra cy , rzuca ją c  osten­
ta c y jn ie  na s tó ł koper­
tę  z p rem ią , k tó rą  w rę  
czono Jej na uroczys­
te j akadem ii z oka z ji 
Św ię ta  K o b ie t.

N ie b y ł to  zresztą Je­
d y n y  p rz y k ła d  „c h a ra k  
te ru ” , ja k im  odznacza­
ła  się Sabina R. Prze­
c iw n ie  — z a k t  ł pra­
w y , k tó ra  przeszła 
przez w szys tk ie  ins ta n ­
c je  sądowe w y n ik a  n ie ­
zb ic ie , że b y ła  ona 
osobą n ieopanow aną, 
lekcew ażącą i  obraża ją­
cą zarów no p ra cow n i­
k ó w  sobie podw ład­
nych, ja k  1 swoich 
z w ie rzch n ikó w , a Jej 
c iąg łe  za ta rg i z ludź­
m i w y w o ły w a ły  zam ęt 
1 a tm osfe rę  ne rw ow oś­
c i w  spó łdz ie ln i.

A  o co to czy ła  się 
sprawa? U chw a łą  W a l­
nego Zgrom adzenia Sa­
b in a  R. została w y k lu ­
czona ze spó łdz ie ln i, a 
stosunek p ra cy  z n ią  
— został rozw iązany. 
Tę w łaśn ie  decyz ję  Sa­
b in a  R. zaska rży ła  do 
sądu.

Po p rze g ran e j spra­
w ie  w  Sądzie W o je ­
w ód zk im , Sabina R. 
w n io s ła  do Sądu N a j­
wyższego skargę re w i­
z y jn ą , w  k tó re j tw ie r ­
dz iła , że tłe m  za ta r-
fów  z k ie ro w n ic tw e m  

p ra co w n ika m i spó ł­
dz ie ln i b y ła  k r y ty k a  
s tosunków  w  przedsię­
b io rs tw ie  z je j  s tron y . 
N ieza leżnie od tego Sa 
b ln a  R. podn iosła za­
rz u t, że je j  spo ry  z 
lu d ź m i m ia ły  cha rak­
te r  p ry w a tn y  (je że li 
k to ś  czuje się obrażo­
n y , m oże ją  zaskarżyć 
do sądu) i  n ie  mogą 
w  zw iązku  z  ty m  w y ­
w o ły w a ć  służbow ych 
kon sekw e nc ji.

Sąd N a jw yższy  bardzo 
szczegółowo ro zw a ży ł 
oko liczno śc i zatargów  
w  spó łdz ie ln i I n ie  zna 
la z ł żadnych podstaw  
do uznania Sab iny R. 
za „ o f ia rę ”  k r y ty k i .  
N ie  u łn tó ła  ona naw et 
wskazać, kogo i  d la ­
czego rzekom o k r y ty k o  
w ała .

Pozostał zarzu t p ry ­
w atnego c h a ra k te ru  spo 
ró w . — W  te j sp ra w ie  
Sąd N a jw yższy s tw ie r  
d z ił, że in c y d e n ty  pow 
sta jące m iędzy człon­
k iem  spó łdz ie ln i a in ­
n y m i osobam i, z k tó ry  
m i ma on w spó łpraco­
wać, w s k u te k  b ra ku  
d y scyp lin y  w ew n ę trzne j 
I um ie ję tno śc i wspó ł­
życia z lu d źm i — z jego 
s tro n y  — n ie  mogą 
b yć  uw ażane za in c y ­
d e n ty  o  _ cha rak te rze  
p ry w a tn y m , je ż e li rzu­
tu ją  na s to sun k i w ew ­
nę trzne  sp ó łdz ie ln i, 
szkodząc je j  in te resom .

D la  żadnego zakładu 
p ra cy  — s tw ie rd z ił Sąd 
N a jw yższy  — n ie  może 
być  ob o ję tne  Jak uk ła ­
da ją  się s to sun k i m ię­
dzy p ra cow n ika m i. Jest 
to  z rozum ia łe  1 Jeśli 
zw ażyć, te  s to sun k i te  
w spó łde cydu ją  przecież 
o w y n ik a c h  pracy całe­
go zespołu, są sprawą 
zak ładu p ra cy , a n ie  
spraw ą p ry w a tn ą  pra­
cow n ików .

ku ), r u in y  k lasz to ru  
C ystersek, n ie k tó re  par 
t le  ra tusza o raz w ie­
ża (na zd ję c iu ), sk^d 
rozpościera się prze­
p ię k n y  ro z le g ły  w id e k  
na do lin ę  O d ry  i  na 
m ie jsce  h is to ry c z n e j b it  
w y . (z)


